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Rok XXXIX. 
GENY GGŁOSZEŃ: 


7a wiersz KEG. 2 Zwy- 
ezajne 23 . pħadesiane" 20 
Mk, BE 60 Mk., na 
EE. kalumnie 120 Mk. 
rzed kromką 120 Mk. Pa kro 
nice i keniunizaty J Mi. Bro. 
bre Ogloszenia za każdy wyż 
raz 8 Mk. 
Kupon spezeda; od wyrasta M. 
Karesp. pryw. i ma: r. adw 10d. 
Cata stronica 17.400 Mk., pat 
stroniey [0.006 ik., cała afro. 
nica pierwsza (pax wająłpav- 
kiem) 60.660 Mi., jedna sepale 
1a nalk stranżey LUB mik, 
Paski na kolumnach tai4to. 
wych po cenie ,,Naudeslanego*. 
Ogłoszenia na niedrigi l 
święta o 50%, dróżej. 
Ogłoszenia zagrań, o Nye draż. 
aK urjer kwawsiić wgehadz} 
4 Gurą dnia uastępnago. 
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Budowniczy i obrońca. 


PO USTĄPIENIU RZĄDU WITOSA. 


Gdy po pięciu kwartałach sprawowarta w- 
rzędu premiera p. Witos wraz z gabinetem ustę- 
puje, a star rządów przechodzi w imie ręce, pora 
jes: w ogólnych choćby, zarysach przedstawić, jau 
kie są wynki działalności tego — jak przyzna 
niewprzedzona opiuńa — premyera, którego osoba 
z pośród wszystkich dotychczasowych szefów 
rządu, najsiiniej sę zrosła z losem państwa i mas 
ludowych ś w najbardziej dodatni sposób na nich 
zaciężyła. A rys taki tem potrzebniejszy jest 
u nas, gdzie najprędzej zapomina się o zasługach, 
gdzie nazwiska i instytucji wymusi się na piede- 
stał zbawców, którzy nas ocałą bez twszelkiago 
z naszej stromy współdziałania — i gdzie usiłuje 
sę je mieraz strącić w przepaść zapomnienia 
i potępienia, gdy nie spełnią się przesadne, prize- 
nastające możność ludzkiegó działamia nadzieje. 
Ta histeria «pni, zwałanie odpoiwiedzialnośc, na 
stojące na czele jednostki, a zrzucanie jej mie- 
sprawiedł'we ze siebie, Ów szał pamtyżny, który 
ceszy się z porażek peństwa, gdy można je za 
lwsać na kor'o rzekomych strat ; błędów prze: 
ciwmika  pelitycznego — wszystkie te czynniki | 
zaciemmiają he.ryzont sprawiedliwego sądu, op€- 
ruiącego kryterjami rzetełnych zasług i państwo: 
wego d'bra, 

Nie zapominajmy o tem, że nie znajdzie się 
nigdy ; nigdzie żaden rząd — choćby najbardziej 
zctolny į sprawny — któryby pkonał 


Wieczorny”, dziś popołudniu przybył do Sejmu 
próf. Antoni Posikowski, któremu powierzono mi- 
się utworzenia mowegó gabinatu. P. Ponfkowski 
odbył przedewszystkiem kuniereucję z p. marsz. 
Trąmpczyńskim, poczem poleci połączyć się tele- 
fonicznye z Poznaniem, Lwowem ij Krakowem i 
porozumiewał się z tamtejszymi: działaczami. 

Warszawa, (T. wł.). (G). Na mocy listu, który 
wystosował Naczelnik państwa do rektora pot- 
techniki "warszawskiej Prinikowskiego, rozpoczął 
on  dzisłaj konferencie z kłubami  sejmowysnii 
chcąc je zapoznać. jako przyszły kżeriwn:k rzą- 
du ze swem; zamierzeniami, Prócz klubów wodho- 
dzących do Zespołu stronnictw centrowych p. 
Ponikciwski konferował dziś od g. 12 tw poł. do 
8 wieczór ze wszysikłmi klubami. Po tych kon- 
na |ferencjach p. Ponikowskt zaprosi przedstawicieli 
prasy i zapoznał ch z treśdą programowego o- 
świadczenia, jakie złtżył frakcjiom  seimowym, 
WH wiec powiedzial p. Ponskcw- 

ski: „cśwtadczyłem klubom sejmowym, że chcę 
rządu bezpartyjnego nie urzędniczego. W tym 
celu pragnę zgrupować ludzi fachowych o dużej 
wartości moralnej, aby tą drogą zdcbyć silne sta- 
nawtsko dla rządu. Następnie uważam, że rząd 
bezpartyjny, czyli nie wyłoniony z większości 
jest złem kchiecznem, ale przekonano mnie, że 
tał ciężarirząd parlamentarny jest dziś niemożliwy. Kiedy 
istnicjących warunków — tem bardziej rówwiejsjię przekonam, że isinieje możneść utworzenia 
dężk'ch jak dzisiejsze — i zniwelował smutny rządu o większióści seimowej, tego dnia, a nawet 
Spadek, przejęty po morzednikach. Nie rządzi Sięltej' godziny ustąp'ę natychmiast. Rząd pozapar- 
w próżni, ponad społeczeństwem | przeszłością; | jamentamy nie powinien długo (rwać, a zdaję so- 
rząd — jak okręt na merzu — opetwie wśród |pie sprawę, że w obecnym sejmie o rząd Sinej 
warunków stworzonych i tworzonych przez wła Í większości będzie trudno, więc dążyć będę do 
Sne społeczeństwo i zagrarcę — i Od nas Sa-|jąk najprędszego przeprowadzenia nidwych wy- 
mych, cd naszego patriotyzmu, pradtiwitości, od|brerów, do jest zależne od tego, o ile praca w 
zmysłu państwowego stronnictw: rządowych i 6-| Seime nad ustawą wyborczą będzie postępowała 
bBczycji zależy owoacmosść rządowych wysiłków. y 

Na tem tle można sprawiedłiwie i bezstnon- 
tie goenić wyniki rządu — a raczej rządów — 
Witosa. 

Obiął je w chwili najcięższej, tak, że śmiało 
Można było mówić o wzięciu krzyża rządów na 
wje barki. Usima! się dobrowolnie p. Wład. 
Grabski, ułakłszy się sytuacji i nie próbując ma- 
| Wet z nią walczyć. Nie znalazł się wiedy wspól- |== 

Zawodnik, któryby Witosowi zagrodził drogę, 
Mogącą zawieść na Golge. : 

Były to chwile, gdy meca indywidualnej za- 
Mugi nazwisko tegu człowieka, który: sam subie 
Wszystko zawdzięcza, wypromieniło się w sym- 

A] <dpormoŚci | żywotności rarodu, a od tego 
Domenia zapali się ogień narodowego entuzja- 
Anu, Patriotyzm i indormwiść — oto czynniki, któ- 
fe zlożyły się na zwycięstwo i ta niespcżyty 
amb zasług tego, który zwyoęsiwo ta w zma- 

j części zorganizował. 

_ Z patriotyzmem szła w parze niespeżyta 
i rrzeżwa upoórczywość w doałaniu. Trzeźwości | 

1 samodzielności kierujących wówczas polityków 
~ Witosa i Dabskiege przedewszystkiem — za- 
SSR pokój, ceł ich usżlwań od dawna, = 
obecni uftrapacyfścj endeccy,  przymilający I REZ 


„TYDZIEŃ LITERACKI* 
w dzsiejszym numerze zawiera: . 
Józef Wittdiu: Ballada na stary” ton. 
OStap Ortwin: O personalnej kulturze 
Leon Żypowski: Stara; lampa. 
Mieczysław isa) Literacka racja stamu. 


- Szklanki- 
w strzydkach po 50 brzinów 


będą sprzedane w drodze przetargu przez 
Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 


„DEMAT” w Warszawie, Królewska 23. 
Szczegóły patrz 


„DEMOBIL* zeszyt 3-ci. 


Termin składania ofert 21. września br. $ 
631 


Rychia likwidacja przesi! 


„Credo“ p. Ponikowskiego, 


Warszawa. (PAT). Jak donosi „Przegląd|naprzód. Dałożę starań, aby pracę tę ułatwić 
i mam przektcnane, że znajdę poparcie i w Sej- 


enia. 


mie i ty społeczeństwie. W programie ogólnym 
ną czolo wysuwają się sprawy finansowe, a w 
nich Sprawa przedowszystkiem enerycznego śdią- 
gania podatków, bez względu na klasy spzieczne. 
Przy ścdągąnikt podalków malteży uprościć pro- 
cedure. W  dałszym programie ekcnomicznym 
ołkkizść będzie «i podniesienie produkcji przemy- 
słjwej t ranei. Trzeba będzie zapnawadzić curar 
-dalej idące oszczędności naszej administracji dro- 
gą upn:szczema jej j kascwanią  miepstnzebnych 
urzędów. Będę uważał wreszcie na to, aby preli- 
minarz budżetu ma r. 1922 był jak najpredzej o- 
pracowany. W polityce zagramicznej będę się 
trzymał tego, aby uwrzymać węziy śdsłej przy- 
jażni z Framcja, oraz utrwalał przyjazne stesunia: 
wzajemne z państwami. zwycięskiemi, dzięku któ- 
rym uzyskaliśmy złedmoczen.e, Wreszde będzie 
chridzkło o umormotwanie przyjaznych, sąsiedzkich 
stosuaków na Wisdhedzie : ma Zachodzie, W za- 
kcńczeniu p. Pomtkowskj oświadczył, iż ma na- 
dzieję, że 'w poniedziałek rano będzie już mal 
gowa listę gabinetu. Obecnie prowadzi perma- 
ktacje. Liczy na to, że min. Skmnunt nie odmówi 
udziału w gabinecie. Na zapytanie «dziennikarzy 
p. Ponikiewski ridpowiedziął, że nia spadziawą się, 
aby móg! stanąć przed sedmem z gtkowym już 
programem wicześniej jak za tydaeń, wobec cze. 
go przez tydzień jeszcze cały nie bedą się odby- 
waly mosłedzenia seimi. 

Warszawa, (Tel. wł.) (G) W odpowiedzi, ja- 
kie otrzymał p. Pemikowski 'w czasie konferenci 
z przedstawicielam| klubów wymka, Że pulę 
swoją i skisnmek do rządu kiniby uzałeżniaią ad 
programu, jak; zaprezentuje w Semte, następnie 
od sposchu iego wykonywania a wreszee od 
prerymalnego składu gabineu. 


Spółka . Akcyjna Handlowe-przeizysłowa | 


Ł. 3. BOÓRKOWSK: 


w Warszawie FiRzowiocka IL. 


poleca znane że swych wysokich załet 


LANO-KUTE WYROBY 


oraz 


LACZNIE 


wyrobu reprezentowanej przez siebie Pierw- 
szej w Kraju Fabryki Wyrobów Lano-Kutych 


„ERNEST ERBE“ v aviei 
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KURJER LWOWSKI z dnia 19, srzedrka. MA. Mr. 221. 


się dzś bolszewikom. propagował wyprawę naji 
Krem! i ideę „drutów k.lczas ych", 

Rowiiecenie | traszerzeme zmysłu państwo- 
wego wśród mas jest cgromną zasługą Witosa. 
Był to perwszy premier, który jaka przedst iw - 
cel władzy polskiej dał się cdozuć naredowi — 
i masy zrozumiały, że pańswo jest ich własno- 


„Ścą, Wek iwa muwiola i wielowiekowe zaniedba- 


na nie pawolły usiągnać natychmiastowych, 
kompletnych rezultatów, gie przyszłość pokaże, 
jak mocne podstawy podłożone zostaly pod pó- 
Źniejszy ruzwój. Rządy Witosa były szkołą pań- 
Stwriwą ; obywatelską dla narodu. Nauczycel 
był suntuwy į nie pubłażał; nie szczędził srogiej 
nagany nikomu, kto na nią zasłużył. Poczuła 


"społeczeństw: indywdualność ; pracę prawdzi- 


weg! g.spodarza. Bo Witos wszystko wiedział 
io wszystko się iroszczył — j temu celow: — 
obek pracy wychowawczej — siwżyły jego po- 
dróże po państwie, z których wynosił -dn:bia- 
zgewą  znajcimość stosunków: i ludzi į zawsze 
konkretne plamy zmien ; reform. 

Fałączemie tw jedno idei państwa i demo- 
kracj, pogudzenie praw jednostkowych i klaso- 
wych ze względem na dobro pafńd.wa, organiczne 
przepr *wadzan.e reform — ot: byłą dalsza wy- 
tyczną rządów Witosa. Ne uciekał się do zby- 
tesznych represji, jak tego żądała prawicą, nie 


pobłażal. jak pozwalał na toe mteresj pańs 'wa. 
Przyciągał, wychowywał, karał tylko w osta- 
teczności. I wyniki ckzzały że mał słuszność. 


A czyniąc tc, nie czuł pewnego gruntu pod 
mogami. Demagogia i oporiunizm w sejmie | kra- 
ju Ścieśniały podstawy jego rządów, utrudniały 
mu działanie. Q, którzy uskarżają się na medo- 
stateczne rezultaty w nieki.órych dziedzinach, Sa- 
m w najwyższym Stejpniu ponoszą w'mę. Nie 
trzeba było przeszkadzać, ne wolna było trzy- 
mać się na ubcczu, 

Z blisko pięgiokwartałowych rządów, które 
były cieżką «sobistą i partyjną cera, wynosi 
Witos nietylko niezużyty polityczny autorytet, 
ale pracowide zasłużone mian: welkiego cbroń. 
cy państwa i wok naredu. 


Po parlamentarnym rządzie *Wihosa: przyche. 
dzi da steru przaparlamentarny gablmet prof. An. 
toniege Ponllkciwskiego b. ministra oświaty 
a czasów Rady Regemcyinej, polityka poważne- 
go, rozważnego i pełnegii nałiejpszeji wol. Powo- 
iala gł do rządów opinia stronniorw demokra- 
tycznych centrum i lewicy, o winno być szczę- 
siwym  prognostykiem na przyszłość. Zawiść 
partying nie będzie miała powodu atakować bez- 
'partyjneg! rządu į należy się spodziewać, że 0- 
pozycia emdecka, kióra tyle szkody wyrządziła 
niepohamowaną swoją akcją, zechce na równi 


'7 Innemi stromn:otiwami: podporządki twać partyjne 


bo 


W. E 
Żysy 


mteresy dążeniu do pokonania trudności, piętrzą- 
cych się wok to państwa. a 

W pracy lej, która jest icbowłiązkiem, stron- 
nictwo ludowe weźmie równie dziś ochoczy i c 
fiarny udział, jak w chwili, gdy trmowało rząd 
tsrihą swego przywódcy. Wzię egie odpowiedzi al- 
ności za rząd w momemdie, gdy sytuacja tego 
żąda — jak : popieranie rządu, w którym nie b'e- 
rze się udziału, a który ma pa celu dalsze pro- 
wadzemę dzieła obrzny Ojczyzny, jest cbowią- 
zkiem każdej na prawdę państwowej pamii ; każ. 
„dezo szczerego patrioty. W. I. 

pe 


U kresu przesilenia. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 15. września 1921. 
Przesilen'e gabinetowe zblża się ku ruzw'ą- 
zaniu, „Jest wielce prawdopodobne, że list mój 
dzisejszy dodzie do rąk czytelnika równucześnie 
z wł'cjalną listą nowego gab netu. 
Charakterystyczne dla przebiegu obecnego 
przesilenia jest szybkie tempo, w jakiem przebie- 
gają rokowania, w iakiem wylanają się i upada- 
ją kcmbimacie.*Łudziłby sie, ktoby sądził, iż jest 
wynik energicznych i gorliwych zabiegów 
stronnictw w celu szybkiego zakończenia imer- 
regnum. Żadne z dotychczasowych przeslęń me 
„wywołało tak małego zainteresowania stron- 
nietw, wprost obojętności, jak obecne. 
Wynika «0 raczej stąd, iż poprzednie kry- 
wykazały duwognie niereąłność pewnych 


n R a + AJ RE Scikmę O, le l | uko o RAL ME: 


kumb naci, wskutek czego obeanie wysuwano ie 
naczej teuretycznie, jako hasla dla zaznaczen a 
Stagnonwiska. Taki właśnie charakter miała wyst- 
nięta wczoraj koncepcja gabineiu koalicyjnego. 
Pognzebano ją prawe w chwii narodzin. O- 
świedczyli się przeciw niej kategorycznie socjałi- 
ści į Stamński. „Wyzwolenie“ dało miedwuzna- 
uznke do poznania, Że opczycja daie zbyt dużo: 
korzyści, by miała z nich rezygnować nawet ze 
względu na interes państwa. a NPR. gotów pójść 
ma każdy gabimet, byle zapewniom mu w nim 
kilka tek. zniesiono wolny handel i ponadto demo 
mu wolną rękę i możność najostrzejszych ata- 
ków na rząd. Niema to jak dojrzałe j} „reałnie* 
myślące stronnictwa! 

P. marszałek Trąmpczyński: jeszcze rwczoraj 
popołudniu odgrażał się, że ieżefi zespół centru- 
wy nie przedstawi do wieczora kandydata na 
premjera, który wykaże się większością — p0- 
jedzie do Bełwederu by zaprezentawać p. Głą- 
bińskiego jako. kandydata na premiera, mniejszości. 
Gróźb tych jedsak nie brano na serio, a bodajże 
nie brał ich pa serjo i p. marszałek, 

Punteważ gabinet centrowo-prawicowy od 
samego początku wykluczamo, zatrzymano Sę 
przez steopniawą elimnacię na gabinecie facho- 
wym-urzędniczym i ten niewatpliwie djidzie do 
skutku. Mówicno o jen. Sikorskim, «bconym sze- 
fe sztabu w ministerstwie spraw rwoiskowych. 
Minister Stesłowicz, którego wymieniano, O- 
świadczył, że misii tworzenia gabinetu urzędni- 
ozegó. gdyby mu ją chcano poruczyć, nie przy- 
iąłby. Wspominano © prof. politechnik: Ponikow- 
skim, b. mhistrze oświaty za rady regemcyinej 
(który otrzymał misję uřworzenia rządu. Red.). 
Jeśli koncencia gabinetu urzędniczego utrzyma 
się, wejdzie do niego zepewne znaczna część 0- 
becnych ministrów nie-bosłów, awięc pp. Naru- 
towicz, Raczyński, Sosnkuwsk. Jasiński, Darow- 
sk, Przanowski (ewentualnie jako mnister 
skarbu!). 

Lekkiego żywota rząd taki me będzie miat, 
a wnioskować o tem można iuż choćby stąd, iż 
dziś już, kiedy jeszcze nie powstał, mówi sę o 
czasie jegó trwania, a mawet następcach. , 

Czy wynik gry, zainieierwamej przez narodo- 
wa demokrację nie jest dyspruporcienalny dò 
ilośc wyłcżchych przez nią atutów?! Jedno jest 
pewne to, że wątpliwa korzyść uzyskała Kur 
sztem niewątpliwej straty państwa. 


pa) Q 


Sprawa litewska zaosłrzona. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 

Warszawa, 16. września. 
(K). Zgodnie ze wszystkiemi oświadczen ami, 
złożynzwni w sprawie litewskiej w ostatnich ceza- 
sach, jest zdecydowany rząd na nieodstępowamnie 
Od raz postaw.onych postulatów i pragnie je bre- 
nié przed forum europejskiiem, 
słuszności swojej sprawy i swoich praw. 

pe (0 


Posłowie Debski i Bry! w Ameryce. 


(Od naszego korespondenta warszawsk.ego). 


Warszawa, 16. września. 

(K). Wediug wiadomości, świeżo otrzyma- 
eych z Ameryk, posłowie Dąbską i Brył spotkali 
się w Ameryce z bardzo życzliwem przyjęciem. 
Na wiecąch, które zorgamizowali w New-Jorku i 
Chicago, były ubecne tysięczne rzesze. Mówców 
słuchamo w wielkem skupenu, gdyż zamiast 
przychodzić ze słowami waśni i memawiści par- 
tyjnej, jak to czynili ich poprzedncy w Ameryce, 
występowali wieszcząc dubra nowinę, mówtac u 
tym rozwoju, jaki się mimo wszystko zarysowuie 
na wszystkich terenach życa Polskiego. W da- 
szym ciągu jest zapowiedziany szereg wieców, 
które wywołują  niekłamane zainteresowanie 
wśród całei. Polonii amerykańskiej, 

—— 0 


Przed konferencja waszyngtońską 


„Imes“ zapowiąda przedwstępne krnierencje 
w Łrtmdynie mające ną celu usalić program kon. 
ferenci; waszyngtońskiej. 
—— a 


że spraw ruskich. 


„WPEREDOFOEJA:”, 

Taką ohorabe u Rusnów gałcyjskich stwier. 
dzą we „Wzgeredzie* oczywiście partyjny dja- 
gasta z „S. D.“ — Trybuga endeckich Rusinów 
rzuciła się bliwiem na „wperedowców”, zarzuca- 
jąc im brzydką paltykę — obracania choragie- 
wki (me tyje za wiakrem, ile za magnesem — 
złota), To wywalak: niezrównane w pasł: repki 
„Wiperedu', który dła zdyskmadytowania , Ukr. 
Wistnyka stawią gi! obok „rentilek* (= gadz.- 
nówek) | mówi, że żandarmi polscy byl. kuliural. 
niejst dla „S. D.“ wż „Irudowiayć muscy. Wogó- 
le widać wzmcżome napręwe ataków p'sm mesc- 
cial stycznych na sowiety, mą bolszewików | na 
b.lszewizujących! „Wpered” nazwa! to jedmodi. 
tym frewtem burżuazji wobec klasowo uśswłade- 
*mianego proletariatu, 


CHARAKTERYSTYKA ZJAZDU TRLUDOWI- 
CKIEUO. 

Jak donbósiiiśmy, odbył się iugdaww » H. zjazd 
ruski, „riędzypartyjny. Wobec tegc, że i rady- 
kal 1 klerykałi są znikomą garstką już pie gine- 
rałów, ale wprost oficerów bez armji, należy 
zjazd ten nazwać tnuduwickim. Pisząc o tym zje- 
ździe, Twiewski kurespondent „Ukr. Trybuny“ 
rzekł, że żyde społeczne gal. obywatelstwa ri- 
skiego nie wychyla się z zwykłej amplitudy, ma- 
teriału więc nowego zjazd nie przyn ósł. Nio dzi. 
wnego, był to zjazd pamyjny. Ziazd stromretws 
które w swej megacyjnej i burzacej robocie, pè- 
wne dew:zy, że „czas pracuje dla Petruszewy- 
cza“, nrełło tylko swoja „hasta“, jak nazywa fra- 
zesy grzmiące z I. zjazdu, uprzejmy korespon- 
dent. W jednym tylko punkcie wyrósł konflikt: 
gdy postanowiono bid twać własne prywatna 
szkolnictwo od spodu aż do najwyższych uczelni 
(jak dotad, spul. rusko-galicyisk e, bynaimitej ne 
biedne, traktowało swych mauczyc eli pryw. niżej 
najskrommiejszego minimum egzystencji...), starły 
sę dwie taktyki — jusqu' auboutyzin pajdokratów 
i pewypa życiówa rczwaga starszych, którzy wu- 
lel, hy' młudzi irredentyśc: zdawali końcowe e- 
gzaminy. Ciekawem na zieżdziw było (tyłkg star- 
die sę p. Barana. poliematstra listopadowego 
Lwowa z opozycją wszelkich kierunków. P. dr. 
Baran chce, by Niemcy, iak drudzy Waregow:e, 
znowu rzucili zręby pod państwo ukraińskie, któ- 
re wtedy muże zaństnieć faktyczme wy $7słym fe- 
deratywyrym związku z Rosją. Jeste nowe sfor- 
mułowasnie calego pogladu endecko-ruakiego na 
ogólną linię polityczną: monarchizm u niemieckiej | 
klamkł (żak za dobrych c. k. czasów) i ścisły 
związek z Rosją. Choć chluba ułkrańsk'ej nauk! 
prof. M. Hruszewskyj uważa Waregów zą mt 
takich  przaddowników  Waregów znajdziemy”! 
wszędzie, całej Rusi galicyjskiej pelno jest ce- 
sarskich pów i popów, a zwłąszczą nopów * 


ewnym będąc] d tego Eey sprowadzić rolę różnych gaticyt: 


skich doktorów po różnych wosyjsko-reakcyjnych 
, komitetach“. 


U 


REORGANIZACJA KONSULATU Ww KURY- 
TYBIE. 

Kurytyba. (Ker, wł.). Na konsilar w Kuryty- 
bie podn szono od dłuższego czasu szereg skarg: 
tak ze stromy sp lfeczeństwa w kraju ; w Brazyijh 
jak rówmeż ze strony sfer brazylijskich. Skargi te 
odb'ły się echem nawet g Seim. W czerwcu p 
Wł. Mazurkiewicz, zasiepcą posła w Rio de Ja- 
leiro, rxłbył inspekcję konsulatu, hadając księgi i. 
stosunk w samym konsulacie, oraz wchr.dząc W 
kontakt z tamt. społeczeństwem. W. następstwie 
imspekch owej doszłei w konsuląge do reorganiza- 
cji tak admmistracyjnej jak personalnej, Naczenyńt 
mozędnikem zmrtełszono pensie, które zakrawaly 
zgoła na synekury. Dwóch urzędników — jedmeg®) 
w ramdze kcnsula, drugiego sekretarze — 0d 
wotano. 


UKŁAD KOLEJOWY POLSKO-RUMUÑSKI. 


Paryż. (EE. Rado). Hawas donosi, że miedzy! 
Polską a Rumunią podpisany zostal w Bokarest 
cie układ w sprawie wzajemnego, ruchu  kełe0 
IWEgO, i 
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KURJER LWOWSKI z dnia 


Delegat Razńenazy stwierdza ucisk ludności polskiej 


19. września 1921, Nr. 221. 


eo 


na Litwie Kcw.eńskiej, 


Genewa. (PAT. (Od specj. koóresp.). Dełagat 
ttewski Gafwemouskas ziażył w sekretariacie 
generaln. Ligi notę, w której oświadcza, że rząd 
Htewski chetnie przyłącza się do lżyczenia wyra- 
żonego przez zgromadzenie w dniu 15. grudnia 
1920 w sprawie zastosowana znanych zasad do- 
tyczacych mniejszości narodowych i że rząd i- 
tewsk: okazuje swą gotowość wejścia w: puróziu- 
mięnte z Radą w sprawie bliższego ukreślen' a 
tych zobowiązań międzynarodowych w stosunku 
do mniejszości narodowościuwych ma Litwie kó- 
wieńskiej. Pudkumisia do  przyięcia nowych 
paftubw przyjęła do wiadomości deklarację literwi- 
ską W związku z tem delegat polski Askenazy 


wystosował do przewudniczącego komisji i przes 
wad czącego zgromadzenia ; sekneterjatu gener. 
nutę, wi której określa sytuację, w jakiej znajduje 
Się mniejszuść narodowa polska ną Litwie ko- 
wieńskiej, sytiacię, 
tw ierdzem m delegacji Ftewskiej i dowodzi, 
Litwa w stosunku do tych mniejszości stosuje 
system ucisku. Jednocześnie! delegat polski zwró- 
cil się dd sekretarjatu Lig! z prośbą v rozdane 
członkom komisji kopii memoriału, wystosuwa- 
nego. przełz posłów pulskich do seinu kowieńskie- 
go, a domagalqccgo siç interwencji Ligi w spia- 
wie uaisku mniejszości naroddwej polskiej. 
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SKANDYNAWSCY GOŚCIE W WARSZAWIE. 

Warszawa., (EE. Radio.) Dzien karze skan- 
dynawscy odbywający podróż po Polsce 16. bm. 
przyjechali do Warszawy, pilwitani na dws'rcu 
przez człenków syndykatu dzieamikarzy Warsz., 
| ciej minst, spraw zagr, raz prze- 

ysłu i haadłu. W godzinach poobiednich goście 
k euza} miadi, "raz złcżylj wizytę Naczelmi- 
kowi państwa, marszałkowi sejmu, prez. mini- 
strów, miwstrowj spraw zagr. i prez. m asta- 
W eczerem odbył się na cześć gośdi bankiet w 
botau Brstdl, Obrad «dbył się 'w'nasjroju b. sgr- 
decznym. W skład wycieczk, wichodzą 2 dzienni- 
karze duńscy, 4 norwescy i 2 szwedzcy. 


POLACY G. ŚLĄSKA ZA PRZYŁĄCZENIEM 
DO POLSKI. 

Bytom. (PAT.) Do rady. Ligi nar. wysłano 
s G. Śląska następującą rezołucię: 176.500 robil. 
ników górnośląskich zdrgamzowanych w Zjedno- 
czerfu zawodowem p.lskem wyraża swą nic- 
złomną wolę należenia do Polskę jako aut chtemii 
tej ziemi, zy rzetelną i dężką pracą spowo- 
w) kf |w ali, e G. Śląsk mms niekorzystnego po- 
łcżania va Zo doszedł do rozkwlu go- 
SH darczegc. Domagamy się przeto energicznie, 
aby uszanowamo naszą wolę wyrażcną w ple 
biscyde. Że wbrew twierdzeniim strony prze- 
ciwnej we zmieniliśmy od czasu plebiscytu nai- 
szych przekumań dŒ \wodzi wymk wyborów dio 
rad zawodowych, gdzte wybrano 1196 kandyda- 
tów polskich, a tylko 490 kandydatów m emie- 
ckich. Pro.estujemy emergicznie przeciwko temu, 
ażeby fakt, że 200.000 ludz, których nic ze Ślą- 
Ikem nie wiąże, oddalo sw.je głosy, dzłwać stro- 
nio przeciwnej jaktekofwiek uprawnienia, 


„RZECZOZNAWCY* STUDJUJĄ ŚLĄSK, 

Bytem. (PAT.) Domoszą z Opola: Bawili tu 
Z wolecerfa angielskiej Izby gmn dwaj rzecze 
Znawcy angielscy, którzy badali stosunki zwłar 
Szczą w pow. rybmickm i pszczyńskim, «raz tw 
t zw. trójkącie przemysłowym. W tych dniach 
Mają przybyć na G. Śląsk rzeczoznawcy włoscy. 


ANGLJA ZE SPRAWĄ G. ŚLĄSKA PRAGNIE 
POŁĄCZYĆ SPRAWĘ B. GALICJI WSCH. 

Warszawa. (EE. Radio.) Według dumies'eń 
»Qazety Warsz.“ w kołach dyplomatycznych 
Îraneuskich paruje opinja, że Angiia czyni wy- 
Ski, aby równocześnie rozstrzygnięte były przez 
radę majw. lub radę Ligi sprawy: górneśląska, 
wi 'leńską i Galicii wschodniej. 


GRANICA NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM I ORA- 
WIE USTALONA. 


k Praga, (PAT.) Cz. B. pr. ogłasza « 
Sj ula, że prace w komisji delimiiacyjnej na 
asku Cieszyńskim į Orawie zostały ostatecznie 


ficzona į defmitywna granica na Śląsku Cie- 
akin i Orawie ustałcna. Komisja rozgranicza- 
a> odbyła ogółem 17 posiedzeń. Patrole woj- 
nin 5. obu Pańsew zostały zaciągwięte na lufi gra- 
"jak oznaczonej słupami. 
ASYLKO „WYSZYWANY” PIONKIEM W RE- 
KACH ' LUDENDORFA. p 
w Paryż, (EE. Radjo.) „Intransigcant* donos z 
Bae że adbyla się ustątnio w Mcenachjum 
tarencją gkottomiczna przedstawicielj emigran- 


„głodnym w Riisi 
między 


fów ukraińskich antybotszewickich z finans stem 
niemteckinf,. Opracowane: bszerny plan p kor 
jowego podboju ekrmim'cznego Ukrainy przez 
Niemećjw. W wyniku kcmferencji utworzony tc 
„warzystwo handlowe ulerzińsko.nfemiecke z ol- 
brzymiemi kap'tałami. Jednccześnie wśród em- 
grantów ukraińskich pri pagandę prowadzi Wasył 
Fabsburg, który twierdw, że dążeniem jego łosi 
zwrócenie Ukramie wulności i ocalenia jej od 
amarchi. Wasyl — jak piszą dzienniki — inspi- 
rowany jest przez Ludendkirfa. 


SPRAWA GDAŃSKA NA PORZĄDKU OBRAD 
LIGI NAR NA PUNKCIE WIELU PROBLEMA- 
TÓW DOSZŁO MIĘDZY POLSKĄ I GDAŃSKIEM 
DO ZUPEŁNEGO POROZUMIENIA, 

Genewa. (PAT). (Od specj. iconesp.). Dzś od- 
było się posiedzenie Rady lugi Nar. w sprawach 
gdańskich. W myśl wniosku delegata polskiego 
prof. Askenazego, Rada postanowiła odesłać do 
komisji wojsk. przyj Lidze do zaopiniowania spra- 
wę mandatu brony wojskowej Gdańska, oraz 
sprawę urządzenia w porcie gdańskim portu D'at- 
tache d!a floty wojennej polskiej, Sprawę Pup- 
pela z Bauerribankiem © odszkodowanie cdesłanó 
do bezpośredniego układu pomiędzy Polską i 
Gdańskiem. Władze wujskowe: polskie oraz semat 
Gdańska mają w pnzekiągu dwóch tygzdni made- 
yłać swicie wmoskł c sprawie portu D'attache. W 
obszemnrem przemówieniu gen. Hacking zaznaczył 
następnie, że w znacznej ilości prublematów do- 


szło do zupełnego porozumenia pomiedzy Pulską 


i Gdańskiem. Mówca z nacskiem podkreślił du- 
datnie stanowisko. zajęte w rokowaniach przez 
rząd polski i wskazał na wielke zasługi w tej 
mierze kom. Plucińsk:egv. Od kilku dni toczą się 
pomiędzy delegatem polskim Olszowskim a pre- 
zydentem Sahimem rokawamia w sprawie kolei 
gdańskiej. 


PLENARNE POSIEDZENIE LIGI NAR. W SPRA 
WIE POMOCY GŁOÓODNEJ ROSJI. 
PRZEMOWA DEL. POLSKI PROF. ASKENAZE. 
GG PRZYJĘTA OKLASKAMI, 

Genewa, (PAT.) Od specj, koresp.) Na mczo- 
rajszem 14. posiedzeniu plenarnem zgnomadzemia 
Ligi zabrał głcs w sprawie niesenia pomocy 
prof. Askenazy i powiedział 
"mym: Polska ma zaszczyt być na 
wschuldzie europejskim główną awangarda Ligi 
narodów. Jest «ma też jednym członkiem Ligi 
miającym wispólną granicę z Rosią. Klęska głdu, 
medzy i chorób budzi w Polsce bardzo głębokie 
„serdeczne wsśpółczicie dla nieszczęśliwego są- 
ada. Naród pelski chce zapomnieć swiaje wła- 
sme cierjplienia j pragnie żyć w zgodzie ze wszyst- 
kimi sasiadamt, Polska pragnie z całego serca 
prać udział w wiekiem dziele niesienia pomocy: 
Rosii. My Prtacv — powiedział pref, Askenazy 
— podadamy z wyjątkiem Rosjan najlepszą zna- 
jcmość Rosji. Jesteśmy gotowi całą wiedzę fa- 
chiwą oddać na usługi mesienią pomocy. -W 
sprawie miesenia pomkicy Polska staże do sze- 
regu nie pustem słowem, ale czynem. Nansen 
„w tej mierze na zgromadzeniu oddał hołd dla 
akcji rządu p Isktego na rzecz głodujących w Rce 
si. Tysiące Rosjan znałazto w Polsce schrone- 
mie, Rząd polski zadektariwiał gołoweść oddania 
do dyspczycji kilka tysięcy wagonów na potrze- 


by trangportu Środków żywnaeściowych dia Rasj. Lemina . 


która jaskrawo zaprzecza |, 


3 
Koficzę — mówił dalej p. Askenazy — į w imie- 
miu Poisk. zwracam się do panów z apelem na 
rzecz iwtelkicj rmiespczęśćwej Rogi. Ten z5eg 


bikolscznści wydaje m śę uicząwodii m oznaką 
tktągniętego postępu, oraz jak naiiepiei wróży 
o dalszych postępach w wielk em dz.ele p rwstia- 
chmego pojednania, wzajemnego zaulańią ; uni- 
wersałmiigo braterstwa, stam wiacego cel wetate- 
czny iustytucj Lig narodów. Momę deicgata poi- 
skiego przyjęło zebranie chkląskatmi, 


SDWIETÓW--CHCĄ POMÓC 
ROSJI. 

Horsea, (PAT.) Miedzynarikiowy kom tet pis- 
mikey głodnym w Rosi odbył wezorei w Paryżu 
posiedzenie, ma którem zredagowane tekst za- 
yrcszenia do 24 rządów, aby przyłączyły ślę do 
komitelu i współdz ałały z nm w naradach nad 
moHbem mesara pemecy głodnym w Rosii. 
Nfb szą konferencja odbedzie się iw Bruksel. 6 
X. tm. Posłanowiom, zgedne nie nawiązywać 
komaitetu. pomimo dziwnego tnu noty szwieck ci 
i stanowiska sow.ciów. Na przprzycie zaprtsze- 
nia Nemiec do udziału w akci zgodzą stę rów- 
weż i Francia. Postanowiła! zeprogé także 
i Watykan do współudz ału w konferencji. Panuje 
przekłemanie, że i państwa sąsiadujące z Rostą, 
«rez kraje Skandynawskie przyjmą zaprcszenie 
na ki mieremcję brukselską. 


MIMO NIECHĘCI 


PŁONNE OBAWY PRASY ANGIELSKIEJ. 

Londyn. (EE). „Daily Herald“ w kurespon- 
dencji z Paryża twierdzi, że podobno rząd fran- 
cuskii miał się ziwirócić 20 bin. do rządów p- 
skiego i rumuńskiego, aby ma odpuwwedź Czi- 
czen a wysłały uk imstwn Gi rzadu sowieck esa. 
„Dailiy News“ podeje tę wiadomość z komenta- 
rzam sceptycznym, przyazem "wyraża pewność, 
że pugłoska ta: będzie zdementowamna przez rząd 
francuski. 


/ 
PREZ. MIN. KAHRY — PREZYDENTEM 
PONOWNIE. 

Berlin. (PAT). „Local Anzg.* ddnos: w Mona- 
chium, że bawarska partia ludowa rozpocznie to- 
(kowania z prez. Kahrym, aby go skłonie dg po- 
wtórnego przyjęca sianowiska prezydenta mi- 
nistrów. 


MOŻLIWOŚĆ WSTRZYMANIA WYPŁAT 
NIEMIECKICH. 

Paryż. (PAT). Na posiedzeniu komisji mnam- 
sjwej lzby deputowanych Loucher zdał sprawe 
z ostatn:ch rokuwań w Wiesbadenie i w oągu 
przemówienia pomuszył możliwość wstrzyman a 
wypłat niemieckich, a natomiast oświadczył się 
za utwurzeniem kontroli niemieckiego długu pań- 


stwłówego 6 za nadzorem handlu ekspdrtowego. 
Loucher oświadczył, że aljamci są dotychczas. 
przychylu; tego rodzaju zarządzeniem kontrei- 


nym. Należy jednak przyjąć, że i dziś skłaniają 
się do polityki gwanancji. Układ wiesbadeński jest 
korzystny dla intgresów Francji r. jeżeli parliament 
niemiecki go zatwierdzi, układ ten będzie raty- 
fkowany przez Francję. 


Wiadomości telegraficzne. 


Odznaczenie gen. Le Ronda. Bytom. (EE). 
Gen. Le Rond odznaczony ma być W. Krzyżem, 
Legii Hónor. 

Marsz. Foch ma przybyć na G. Śląsk, Bytom. 
(EE). Dziennik, niemieckie notują pugłoskę, że: 
marsz, Foch przybyć ma wkrótce na G. Śląsk. 

L. George chory. Londym. (EE). L. George: 
zachorował wskutek przeziębienia. 


n 


Gruzin o bolszew kach, 


P. Karufiszwii, znany poeta i publicysta gru. 
złńskó, miał w Sobutę w Sali ratuszowej prelek- 
cię „O „bołszewiżmie*. Znany pubłiczności naszej, 
(a także czytełnikom „Kuri. Lw.“) z poszji, psa” 

nych w naszym języku p. Kurutszwili mówi do- 
skonałe pu pasku. 

Przedstawiwszy pokrótce historię przewrotu 
bolszewickiego w Rosji, usiro scłaukteryzował 
oparty ia bagnetach „ozemwony bonapartyzm” 
Trockiego, Rząd ten nie migac am po- 
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dać, ani zaspołkuść rzeczywistych potrzeb narodu ZE / 


rosyjsk'egu  corrz sUniej- zaaską na jego cele 
ków w celu uleczenia zła rosyjskiego, panuje 
mszechwiadnie projektamamia bołszeweka, która 
jednej me przeprowadziwszy w praktyce myśli, 
kzuca ja dła innej. Jest to nieskończony łańcuch 
tecretycznych dyskusji, toczonych nad otchłanią 
medzy rusyjskiej. Bu puste fmazesy bolszewickie 
(o dyktaturze proletariatu, unarodow:enu przemy- 
słu ete.) nie tuczą, a niektóre, jak np. sławmy pro- 
projekt elaktryfikacii są krwawą ironią! 

Prelegent charakteryzował politykę 'wschod- 
nią Rosji, która pod względem metod nie różni 
sę gd angielskiej, jest tylko bardziej krzykiwa i 
korbarzyńtsko podstępna. Gruzja, której demikra- 
tia, piastująca rycerskie, wolmościowe i pokożuwie 
względem sąsiadów tradycje przedków, stała się 
bolą w suwieckiem aku — ulegla przemocy. Ro- 
sia w porozumieniu z Kemalem Paszą pnzepro- 
vadziła w lutym br, podbój weszczęsnego kraju. 
Nie brakło w tym „zwiazku szlachetnych“ i N'e- 
mav, Przed wyprawą do Gruzji bolszewicy za- 
pytsiwali fachowców niemieckich. ile trzeba wob- 
tka dla przeprowadzemra tej lagccji. 

Prelegentowi drżą słowa, kiedy mówi, jak 

ten kraj dzielnych górali, kochający iwojąrość, Ho- 
hur i szanujący prawa mnejszości, uległ tym, 
którzy te słerwa maja na ustach, a w sercu nio- 
agaszony imperjalizm. 
"  Poeuczające są jegu słowa o stanowisku An- 
gii w czasie rozpadzłtwych walk Gruzji o wol- 
rość, przypominające jej Stosunek do nas w Oza- 
sie zalewu bolszekackiego. — P. Kurufszwali 
Wyraża nadaję, że naród rosyjski, który tak œ 
owiętrye przyjął upadek caratu ji mie drgnął pal- 
cem w obronie białego cara. zdradzi również boli 
tzewizm. 

P, Kuruf'szwili zakończył weczór odczyta. 
diem kilku swych pieśni w jezyku gruzińskim i 
boiskóm. Wysłuchal śmy ich w skupieniu, głęb:*- 
ko wizruszeni. Czuliśmy, jak płomienna, tęskniąca 
dusza wygnańca łączyła się na chwilę za swym 
krajem. L S$. P. 


| KRONIKA. 


Kaler"arzyt: 

Dziś rz. kat. B. 18 po Św.: gr. kal. N. 13 po Sosz. 
utro rz. kat, Januarjugza; gr. kat, Czudo arch. Wschód 
fłońca 5'0B, zachód 5:32. 

Repertuar teatru miejakiego. 

W niedzielę pop. »Biały mazńrc — wieczór »Kobieta 
sez Skazy«. 

W qoniedziałsk „Dziawczyna z Holandii". 

We wtorex »Cavalleria< i »Pające<. Występ J. Ma- 
erskiego. 

Maty teatr miejski (ul Grodecka 2b.) 


W niedziełę >Zaķoehbani«, 

W poniedziałek »Moralność pani Dulskiejc. 

We wtorek »Chory z urojenia«. 
Repertuar Bagateli iwowskiej! 

1) »Wstydliwa«, żart w i akcie; 2) Częśc koncertowa 
ł udziałem pierwszorzędnych artystów scen warszawskich 
llwowskich. 8) „Dziecku olbrzym”, arcywegoła farsa w i 
tkci. UWAGA: co 8 dni premięra! Czytajcie afisze 
Bagateli. — Początek o godz, 8-mej w. 


tyo wowi». 


— Delegacia fiska we Lwowie. W dnią dzi- 
eejszym przyjeżdża do Lwowa delegacja woj- 
skuwa fińska. Człoskam delegacji są: gen. por. 
L= tstrom, gen. Kweker. pułk. Londen, pułk. 
Schwindt, pułk, Sichwo, ppułk. Acmeleus, kap. 
Kajander. Program przyjęcia jest następujący: 
R20 przyjazd. Powiltamie na dworcu, perom IV. 
Kimp. honoriwa, muzyka. 9.30 wyjazd na Wyso- 
k Zamek i wykład. G. 11. Obiazd ufcam mia- 
sta. Katedry, Dominikanie, Św. Jw do korpusu 
kadetów, gdzie defilada, dafej na Targi Wsch. 
panorama Racławicka, G. 12.30—14 czas ma skła- 
dame wizyt. G. 15.30. Teatr „Biały mazur”, G. 
r Odjazd z dworca. Kempamja honorewa, mu- 
zyka. 

— Co zrubić z niedzieją? To pytanie jest tem 
alrtualmiejsze, że zdaje dię, we wiele zostało nam 
cudnych, złotych niedziel połskiej jesieni, która od 
roku przyncsi zaszczyt swej utrwalonej a chlu- 
bnej tradycji. Plac powystawowy zamiłewęto koń 
czą Się tam roboty ną „Targi Wschodnie, które 
wiet ściągmą tłum z gałej kuli ziemskiej, Trzeba 
wyiść za miasto hen daleko — odetchnąć pełną 


persią powietrzem, które na razie nłe podrożało | zwiedzanie 
f pazrzeć, czy gdzie nie srebrzy się już babie lato, I Wschodnich 


nałamiecie sebie głowy, gdzie 


"© |lepiej półść, da „Ula“ czy də „Bagare“ czy maže 
więzy. Zamiast pianewych energicznych wysił-l Ga 


raczej na nadzwyczaj cielcuwe eksperymenty proi. 
Ram-Rzmanvs który demonstruje utajone siy psy- 


chot zyczne natury ludzkiej. 


— Zjazd dziennikarski we Lwowe, Na ziaza 
dziennikarski, który odbędzie się 23 du 26 bm. za- 
Eiwedzało wysłane swełcnh deiczatów 15 srze- 
szeń dzennikąrskich, a wśród tych Awiązek pra- 
cowanków prasy połskiej w Wilnie, Stew, dzien- 
nkerzy polskich Górnego Słaska, a także Syndy- 
kat prasy pomorskiej. 

Na zjazd, oprócz refenatu © po:rzebię szerze- 
mą poczudą państwowości, który wypowiedzią - 
ny zostanie na pierwszem wreczystem pubi cznem 
posiedzeniu. zgł szamo 8 referatów, a to: 1) Cza- 
jewskę Wiktor: Indywidualizm a związki, 2) Fry- 
ling Zygmunt: Potrzeby prasy, 3) Laskownicki 
Bnmisław: Unmsrmowan e stosunków prawnych 
prac'waików dziennikarskich, 4) Libicki Stami- 
sław: Emerytura dziennikarzy, 5) Przylibski Jam: 
Dziennikarstwo polskie na Pomorzu, 6) Radwiam 
Józef: Upadek prasy prow mcicnałnej, 7) Dr. Vc- 
gel Aleksaarder: Projekt siatutu Zwiazku ste'wa- 


rzyszeń dziennikarskich. 8)  Ursyn-Zamiarażew. 
Jan: Dząenutkarska «rganizacją propagandy w 


prasie zagranicznej. 

Kamitet Ziazdu rozesłał bezpeśrednio wszyst- 
kim tym delegatom, których adresy pudano, kar- 
tę kolejową, xartę uczestnictwa ; «dznakę ziazdo- 
wą; innym zaś pod adresem 'ich zrzeszenia. — 
Szczegółowy prrgram. zaproszenia ną 5 zebrań 
towarzyskich ; na otwarcie Targów Wschodnich, 
iakobeż bilet ma niedzielne uroczyste przedstaw:e- 
nie w tesirze, wręczone zestamą pp. delegavom 
Bo ich przybyciu dg Lwowa. 

W piątek, 23 bm. rano człenkowie komitetu z 
adznaką ziazdqwą oczekiwać będą przyjazdu dc. 
legatów zarówno przy peciągach przychodzących 
z Krakriwa jak ; z Warszawy, i wskażą jm prze- 
znaczone bezpłatne pom'eszkanią. Od 22 bm. Ko- 
mrtet stale urzęduje w Kasynie ; Kole fit, art. (ul. 
Akademicka 13), gdzie też 23 bm. o godz. 1i 
przedpołudniem xklbędzie się pierwsze  zebramke 
delegatów celem zapoznania się, a w pół godziny 
później pierwsze publiczne posiedzenie Zjazdu. 

— Odczyt p. Bertihólet. redaktora „Salut pu- 
bic“ z Lyomu, wybitnego pubkeysty Płudn'a 
Francii, odbędzie się wie Liwowie, w piątek 23. 
bm. w sali Izby handi. przem. « g. 8 więcz, Te- 
mabem będzie „Ekanomiczny rezwój Francji na 
przykładzie Lytcnu'". 

— Wielki wiec wszystkich pracowników 
państwowych odbędzie się w niedziele dnia 18. 
września br. o g, 10 rang w sałj Sokoła Maderzy 
staraniem Komitetu wykonawczego Zwiazków 
pragcimeików państwowych w sprawie drożyzny. 

— Otwarcie urzędu konsularnego qustrjackie- 
gi we Lwowie maistąpi w najliższym cząsie ą nie- 
zależnie od tego obecny urząd paszportowy tw; 
Krakwie zamienicny zostanie również w urząd 
knsularny z siedzibą w Krakowie. 

— Z teatru. W poniedziałek 19. bm. „Dziew- 
czyna z Holand“, która wkrótce usląpi miejsca 
astatniej nolwtiścj operetkeiwej „Hrabamce Fox- 
traia“. 

We wtorek 20. bm. gościmy występ Jana Ma- 
jerskiego w „Pajacach“, w operze tej wysiąpi p. 
Argasińska-Choyrfrwska i P. Sieroszewski, „Ca. 
valera“ w dawmej obsadzie z p. Pilatówiną i Men- 
nem. 

— Z teatru Małegu. W poniedziałek „Moral. 
paść p. Dulskiej“ Zapolskiej w zmienionej chsa- 
dzie z p. Rychterówną (Hanka), z p. Melina :Zby- 
szek). 

We wtorek „Chary z urolenwa" z p. Rasiń- 
skim w roń tytułewej. Obsadę stam wią p. Trap- 
szo, Kinontcwiczówma, Rasińska, oraz pp. dyr. 
Czarnawski, Czaki, Hierowskw, Bielecki, Ictw- 
czyński i I.ejwicki. 

— Kurs iastrukcyjny komisarzy spisu [udnó- 


Ś$ci dla mk dzieży akademickiej, która zobowią- 


zala się wyjechać do m«liewóddw kresowych, 
odbedaie sę we wtorek 20. IX. br. go godz. 10 
przedpałudniem pod kierownictwem drą Rebla 
w sat XIV, starego gmachu unmtwersytatu. Wzy- 
wa się interesowanych do punktualnego przy- 
bycia. 

— Paski Towarzystwo politechniczie, We 
środe 21. września br. odbędzią się gremialne 


budowli wzniedxinych dła Targów 
na placu powyśstawowym. Punkt 
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zbarny © g. 4 popał. przed giówuą bramą placu 


ed u. Poniatowskiego, 
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— (D. Brak szdzów przysęstych usitmużł - 
wił znów wczoraj rozprawę przeciw Józefew” 
Kudle 5 tow. o morderstwo. Za lekceważenie w 
bowiązków ubywaielskich będą ciż absentujący 
sc pattawie ukarani grzywną. 

-— (Ù. Zaginiuny lój z rzeźni miejskiej, Olc- 
Śną byłą swcgo czasu sprawa taienuczego znl- 
Lyuęcia z rzeźni miejskęej trzech beczek ivcju. ra- 
leżącego do woajskowuści. Wurużono śledztw: i 
eskarżemo u Sprzenięw'erzen e tego łoju szefa 
odniośnego departamentu Magistratu radcę Pla 
towskiego , komisarza Mag. Stworzyńskiegu. — 
Plarwsza rozprawa była odruezona, ubscnis prze- 
prowadzono rozprawę, a wczóraj rano! ogłusza 0 
wyro. Osk. Platówskitgo br init dr. Grok, osk- 
Stw:.rzyńsk'ego dr. Pieracki, Na podsiawie wy- 
ników rzprawy trybunał karmy wydał wyrok u- 
waliiający radcę Plątowsktego od. winy! i kary 
skazał natomiast komisarza Stworzyńskieg, na 
cztery miesiące więziemią, darowując mu na p d- 
stawie ustawy amnesryjnej kare więzenia przez 
dwa miesłące, czyli po prawcmucyości wyroku 
pozostawie kara dwa miesiące. 

— (I). Sąd dorażny nad baudytami. Wozęqraj 
w półudnie zakończył się sąd doraźny mad d-z*r. 
terami 19 pp. Władysławem Owczark em i Stani- 
stawem Wolsk'm, którzy z rewolwerem w ręki 
dopuściji się w okolicach Lwowa, przeważre na 
gościńcach i w lesie dziestęć rabunków. Tryhunał 
skazał obu na karę śmierc: przez rozstrzelano 
atol, zastępca dowódcy Okręgu głównego gen. 
Linde ułaskawił ich, a trybunał wymierzył karę 
po 20 lat ciężkiego więzienia. 

— Nagły zgón. Na ułcy Lyczakowskiej ob k 
Szpitała okr. zmarł wczoraj popołudniu ma udar 
sercowy Władysłary Chruszczewski, 
rzędnik kolej. Zwłoki 
szpitala deręguwego. 

— Walka aresztanta z eskuttą. Z więzienia 
wojskowego w. IZamarstynrywie eskortował wegg- 
raj Żołnierz do sędziego śledezego plut. Kuzf- 
mierzą Pańkiewicza, 1. 26, oskarżonego o der" 


iodstawione zostały do 


cię i oszustwo. Gdy żołnierz eskurtujący poczai s 


się błąkać po ulicach z powodu nczrejamść 
rozkładu tychże, wtedy plut. Pańkłewicz posta- 
nowił wyzyskać tę dezurjentacię żołnierza dia 
zdobycia wwołności. Różnym: ulicami zaprowa” 
dził go nad Pełtew į; w momencie kurzysinym dla 
siebe jął uciekać w kierunku ul. Pod Dehem. 
Żołnierz zawezwał aresztanta do zatrzymaniu 
stę, gdy to nie skutkowału, strzelił, rantąc Pań- 
kiewioza w udo. Gdy rrzybiegł do niego, tem 
stawiając na jedną kartę wszystko, usiłował wy“ 
drzeć karabin z rąk Żołnierza. Żołnerz srzi 
drugi raz, raniąc Pańkiewicza w brzuch. Po zæ 
opatrzeniu ran przez Pogotowie ratunkowe, od- 
wiez'onó aresztanta do szpitala okręgowego. 

— Trup dziecka, W rowach strzeteckich W 
Lesjenicach zmalezieno winiety w Szmaliy tmp 
dziecka trzytygodniawego. Przypuszczałnie dzie 
cko było poprzednio uduszone, a następnie po 
rzucone? 

-- Wypadek przy pracy. Przy składaniu wb 
ża w stogi na folwarku w Snopkowie upadl £ 
wazu Jan Malarczyk, 1. 33 i złamał lewą tupate 
Podcbne złamania sa bardzo rzadko notorwame: 

— Złodzieje maszynowi, Za kradzież ' é 
składowych maszyn w fabryce wag Jana Stam 
kiłewicza przy ul. Franmdszkańskiej |. 11. aro" 
wano Wiśniowskiego Józefa, Halperna Li 
i Karola Czermegó. Rewizja przęprowadzma w 
mieszkaniu Czemego w Rymku 1. 41. dała mat 
spodziewane wyniki. Zakwestjondwarno część 
składowe szlifierki, masę pilników itp. naget 


WY otara | na Gwieejt: 


— Posiedzenie zarządu głównego P. $. L 
odbedzie się w Środę 28. września br. w Wa” 
szawie w dłkalłu P. S., L, Nowy Swiat 26. m. 
z następujacan porządkiem obrad: 1) „zokób 
2) Sytuaqją polityczna. 3) Sprawozdanie zacz 
4) Wnioski sekci: gosprdarczej, 5) Wolne 

— Ziszd wujewódzki P. S. L. z 
go cdbędzie stę dzęś w Tarnopolu. 


Na wodach „Świtezi* odbędzie się ya 
dzielę 18. IX. br. koncert muzyki wojsko 7 


19. p. p. Początek o g. 430 popol, 


emeryt, uw- 
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TYDZI 


IÓZEE WITTLIN. 


BALLADA NA STARY TON. 


Piękna Zulejka wychodzi z komnaty — 
W usta całuje przeięknione kwiaty. 


W miłości szczodta, w okrucieństwię skąpa, 
Piękna Zulejka po kwiatach nie stąpa. 


Ostre jak sztylet są jej śnieżne ząbki. 
Zule,ka lubi hołabić gołąbki. 


Weżże Zulejko — serce moje w dłonie, 
Quo jak gołąb do twych rąk się tuli — — 
Już zakwitają grusze i jabłonie! — — 
Srce, nie słyszysz wołania zazuli ? 


Serce! Nie słyszysz? — Serce?! — — 
leżysz krwaw:? 
Kto cię rozdeptał tak, gołąbku szary?! 


— — m m mm m m 


Zulejką w nocy dziś sprawi zabawę, 
krwią mego serca napełni puhary. 


e—=—00——: 


0 personalnej kuliurze. 


« mf 


Idea personalnej autonomji kulturalnej, k'órą 
Propaguią apostołowie ochrony praw mniejszości 
narodowych w obrębie zwartych i jednolitych 
Olganizmów i która logicznie wynikać ma z za- 
Stuy tej ochrony, jako rzekomo najbardziej po- 
siępowy wyraz ogólnoludzkiej sprawiedliwości 
l wszechbraterstwa ludów, nie tylko w praktycz- 
iem zastosowaniu napoikać musi niepokonalne 
tydnośći i stąd znacznym uledz modyfikacjom, 
ale budzi już z czysta teoretycznego punktu 
Widzenia, nieodparte wątpliwości, które jej pod- 
i sławę logiczną jako samą w sobie Sprzeczną 
użoryczną w wysokiej mierze kwestjonują. 
Być może zresztą, że w błogosławionym 
Edenie platońskich Idei, gdzie obok siebie w nie- 
Mąconej zgodzie spoczywają wszystkie doktry- 
üY racjonalistycznego systemu i idea personal- 
| kultury jako jeszcze jeden więcej wynalazek 
strakcyjnego Rozumu, wisieć będzie obok 
i aych gruszek na wierzbie świadomości dobrego 
nego. Na terenie realnego życia i doŝwiadczal- 
gl historycznie rzeczywistości właściwe pomie- 
zczenie znajdzie ona chyba w albumie tych 
Igraficznych wzorków, na które wysilały się 
począwszy od wiekopemnej deklaracji przyro- 
wę ch praw człowieka w ostainiem stuleciu 
ję zyStkie mózgi liberalnych  uszczęśliwiaczy 
wz KOŚCI. Niewątpliwie bowiem i ta idea ród 
bag. pośrednio wywodzi od racjonalistycznych 
Za wieku oświecenia, dla których składni- 
bien. konstrukcyjnym życia zbiorowego, ośrvd- 
T źródłem powstania i wykładnikiem kultury 
;,'ednostka oderwana od jakiegokolwiek pod- 
wsp, historycznego, odcięta od konkretnego 
Śłżycia ze swem środowiskiem. 
Obinson, rozbitek wyrzucony na odludna 
własną przyrodzoną zmyślnością stwarza- 
bie z niczego nowe podstawy ludzkiej 
cji, jest symbolem owego pojmowania 
cywilizacyjnego, dla którego człowiek 
rca wartości kulturalnych działa po- 
na osobności i w próżni, na terenie dzie- 
l bez przeszłości, gdzie zastane otecze- 


rogydstawiać się musi zawsze jako pewne- 


Wojny 
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nogo kaj pmatycznie jako orjentacja w działal- 
l dost lonizacyjnej pionierem, karczującym nie- 
Cowbo e uroczyska w puszczach Nowego Świata, 
ącym Jom na meksykańskich prerjach wypasa- 
|Fozpiiąj 2)» „Czy awanturnikom z Klondyke 
topai 7 m sobie łby na połach kalifornijskich 


Ale i Robinson całą swą wynalazczość za- 


wą : : 
tięczą jedynie temu zapasowi wiedzy w jaki 


"Pa, | 
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udało mu się na drogą zaopatrzyć w kraju 
macierzystym, temu napięciu uczuć i umysłów: - 
ści, do jakiego przed odbiciem jeszcze od brze- 
gów ojczystych zdołał wspiąć się w zetknięci: 
z cywilizacją swego średowiska. Ale i osadnicy 
zakładający ua odiegłych archipelsgach funda- 
menty pod nowe siedliska kultury, wmaurowują 
to tylko w kamienie węgielne, co ze zdobyczy 
kulturalnych starego lądu w pamięci mózgu i 
serca ze sobą zabrali. Żelazny tej kułtury fun- 
dusz, zakładowy jej kapitał pozostaje nieuszczu- 
piony w macierzystym kraju. 

Nie to bowiem jest jego kulturą, co w sak- 
wach podróżnych da się kołeją, parowcem czy 
kupiecką karawaną z jednego krańca Świata na 


„|drugi przesiedlić. Kutura nie jest przenośnym 
/|towarem i nie da się jak namiot w jednem 


miejscu zwinięty rozbićfna innem. Indyw:duum 
rodzi się w nagim, przyrodzonym stanie ducho- 
wej, cywilizacyjnej dzikości, Wychowany w pusz- 
czy zachowałby naturę półzwierzęcia. Ideal: y 
zussowski stan natury jest stanem moralnego i 
intellektualnego zdziczenia, jeśli nie sentymental- 
nej siełauki na szwajcarskiej wilegiaturze. Kuku- 
rain: wariości jednostki rozwijają się na tle 


-| współżycia jej i w starciu ze społecznością, 
I 

zaju tabula rasa dająca otwarte pole dc-| do tego dorobku ubiegłych stuleci po wszysi- 
m wszelkiego rodzaju możliwościom. Ro-|kich zmarłych pokoleniach 


w której tkwią korzeniami. Nie polegają one 
zatem na tych czysto biologicznych zaletach 
jednostki którym ona w życiowo rozpętanej wal- 
ce o byt zdobywa sobie przed innymi pierwszeń- 
stwo. W tych zapasach decydującem narzędzi=m 
nie przestają być nigdy kły i pazury, ilekroć 
zaś vikła więź społeczna się rozlużuia a rozpę- 
dowe koła kultury w obrocie swym wolnie,ą 
rozpadając się wraca cała społeczność na swe 
skladowe atomy, do stanu pierwotnego barba- 
rzyństwa z zawiotną szybkością, jak to obecnie 
obserwować mamy sposobność Wtedy i jedno- 
Stki zatomizowane tracą z łatwością dotycheza- 
sowy związek i udział w zbiorowym wysiłku, 
dzięki któremu utrzymuje się, trwa i nad prze- 
paścią ostatecznego zdziczenia dźwiga cywiliza- 
cyjny dorobek ludzkości. 

Kultury nie dziedziczy się z krwią i nikt 
jej na Świat z sobą w fizycznym czy duchowym 
organiźmie nie przynosi. Do kultury się docho- 
dzi, wychowuje i dojrzewa pod ciśnieniem tych 
czynników, które na wytworzenie jej się składają 
Nie polega ona na wewnętrznych właściwościacii 
jednostek w sklad pewnej społeczności wcho- 
dzących, nie jest też wyłącznie pewnem tylko 
przysposobieniem ich moralnej czy estetycznej 
wrażliwości ani też nie stanowi tej kultury ich 
zdolność doznawania pewnego rodzaju specy- 
ficznych wzruszeń czy nastrojów lub wreszcie 
jakiś właściwy im systemat! ogólnych doktryn 
i opinij o świecie i życiu. W ciasnym zakresie 
indywidualnego tylko życia ani pomieścić, ani 
d. się ująć, określić i wymierzyć. jest ona wy- 
tworem poza i ponad indywidualnym zbioro- 
wego życia, dziełem gromiadnej, wspó!dzielczej 
pracy, i iako taka dobytkiem i własnością te; 
wspólnoty duchowej, z której każdy z osobna 
czerpiąc korzysta, a wszyscy razem twórczością 
swą zasiłając mnożą, bogacą, rozgałęziają, kom- 
plikują i doskonalą. Mijają i luzują się jednost- 
ki, pokotem w mogiły kładą się pokolenia, ale 
pozostają po nich, jak yxeologiczne pokłady, 
kolejne uwarstwowienia kultury, która stopnio- 
we osadami tymi narastając trwa z dziadów na 
wnuki przekazywana. Stopień i siłę napięcia 
kultury mierzy się stosunkiem czynnej, ciągłej 
i twórczej działalności ogółu jednostek żyjącego 
pokolenia do zastanej przezeń schedy dziejowej, 
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może Ssa koncepcja życia służyć wprawdzie.| Zbiór wszystkich w danem Środowisku utrwalo- 


nych form społecznego i prawnopańsiwowego 
ustroju, ogół praktykowanych zasad i metod 
politycznych, poziom techniki gospodarczej i 
administracyjnej sprawności, stopień poszanowa- 
nia moralności prywatnej i publicznej, obowią- 
zujące zwyczaje i konwenanse domowego i to- 
warzyskiego czy gromadzkiego życia, obrzędo» 
wość kultu religijnego, kontakt z krążącemi 
w żywym obiegu utworami literatury, nagrotna- 
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zenie dzieł sztuki i pomników przeszłości, roz- 
oorządzalny arsenał Środków artystycznych z 
bogactwem języka wiączn e, uprawa nauk i umie- 
jętności, rozmiar oświaty i crganizacja szkół, 
zdobnictwe, architektu a i przemysł artystyczny 
wszystko te doświadczeniem wieków wypróbo- 
wane, i do swoistych własności dunego Środo- 
wiska dostrojene składa się na całokształi kul. 
tury, w którą jednostka” wśród niej wyrosła i 
wychowana nierozerwalnyini wpłociona jest wẹ- 
złami. Z pasma tego wypruta byłaby jak ryba 
z wody wyjęta, oparcia w gruncio tym pozba- 
wiona działałaby w próżni prymitywnego bar- 
barzyństwa. Drcbma, mia malna bowiem cząstka 
materjalnych i duchowych zasobów iultury jest 
w osobistem jej władaniu: caly ogrom zaś leży 
poza sferą indywidualnego jej bytu. 

Kułtura nie tkwi immanemnie w psychice 
jednosie«, rozpościera się objzktywnie na ze- 
wnątrz nich jako ciało astralue, ou nich wyższe 
i rozleglejsze, które magnetyczną swą atmosiera 
ich ugarniając, więzi w swem pe u grawitacyj- 
nem, Pergonalna kuliura jest urojeniem: nic po- 
dobnego nie istnieje. lIndywidnal styczny, ro- 
oinsonowski pogiąd na isiotę* kultury jest na 
dzisiejszej, europejskiej wyżynie cywilizacyjnej 
a achronizmem. „A ten, co od sumienia historji 
się odrywa, dziczeje na wyspie oddalone,” — 
mówi Norwid. Postulat p:rsonalnej w dzie- 
dzinie kultury autonomii jest jednoznaczny z do-. 
b.owolnem wyemigrowaniein poza jej nawias i 
pociąga za sobą catkowitą i kensekwentną auio- 
izolację. To też wyznawców personalne; kultury 
w dzisiejszej dobie zaliczyć należy chyba tyiko 
do eksterytor alnej pasażerskiej grupy komiwo- 
jażerów turystów Obieżysasów i globetrstierów. 
A'e całokształt kuliury nie jest zastawą smako- 
łyków dla przejezdnych gości ani łnpem przy- 
drożnym 'na pastwie koczujących Nomadów czy 
wędrownych piratów : jest plonem rodzimego 
siewu i chow%, autochfonicznym płodem Ściśie 
pod wzzlędem geograficznego położenia okre- 
s.onej strefy. Niema ogólno-ludzkiej kultury in 
abstracto, jest tylko pewna konkretna, swoistemi 
znamionami ściśle nacechowana kultura danego 
terytorium, Niema w niej nic z bbzciełesnego, 
abstrakcyjnego bezkształtu, Przejawia się zawsze 
widomie w zmysłdwych, architektonicznych i 
przestrzennych formach, jako nieodłączna od 
‘runtu i podłoża swego terytorjalna formacja. 
Eksterytorjalna personalaość kultury byłaby za- 
przeczeniem samej jej istoty, teoretyczną propo- 
zycją, która w realnem historycznem doświad- 
czeniu do tej pory nigdy i nigdzie nie była dana, 
a której możliwość jest co najmniej wielce pro- 
blematyczna. | 

Każda piędź ziemi jest w Euro;ie uistory- 
czną kułturą przesiąkła i zabudowana lm wyż- 
sze studjum pewnej kultury, tem spoisiszą i 
zwartszą stapowi ona budowę, tem jest jedno- 
litsza pod względem charakteru i stylu, tem 
ekskluzywniejsza w zagarnięciu danego obszaru 
pod wyłączny zasięg Swego piomieniowania. 
Tylko na bardzo prymitywnym szczebłu kultury, 
przy bardzo nizkim stopniu jej zgęszczenia, 
organizm jej posiada ustrój tak porowaty i gąb- 
czasty, że depuszcza w obrębie swych komórek 
gnieżdżenie się załążków obcej kuŃury, niby 
składanie jaj kukułezych. Jedsość i jednolitość 
wszystkich kulturalnych objawów na całym 
obszarze ich podściediska jest tak istotnym wy- 
mogiem historycznej kultury, że Samo ół. 
istnienie na nim kilku odrębnych środowisk 
byłoby sprzecznością z istotą kultury pogodzić 
się nie dającą. Nigdzię też tratnie| niż tu zaste- 
sować się nieda pogląd, że „Dicht beietnander 
wohnen die Gedanken, aber hart im Raume 
stossen sich die Dinge“. I w Świecie kultury 
bowiem, jak w Świecie przestrzennych ciat fi- 
zycznych panuje bezwzgiędne urave nieprzeni- 
kliwości. Idea pielęgnowania na wspólnym obsza- 
rze kilku samoistnych kultur doprowadziłaby w 
konsekwencji do rozkładu wszelkiej na nim 
rzetelnej kultury w ogóle. jeżełi w pasie pogra- 
nicznym na kresachlo mieszanej narodowoświe- 
wo ludności ma osa swe faktyczne i bisiory 
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miąższ pewnego Środowiska na całym jego 
obszarze, byłoby stworzeniem cudacznej kon- 
strukcji, któggaby kulturze całego kraju nadawała 
wygląd r MAŁA kresewej  pstrokacizny, 
dziwoląga, nie mającego przykładu w dziejach 
świata. 

Zakładanie nowej, gęstej sieci odrębnych 
ośrodków kultury na danym obszarze jest ryciem 
podkopów pod fundamenty istniejącej kultury. 

Na tak porytym terenie musiałaby się zapaść 
najtrwalsza jej budowa. Do takiej interpretacji 
autonomji kuituralnej żaden z cywilizowanych 
narodów Zachodu zdrowym Ssamoząchowawczym 
iustyktem wiedziony nie dopuściłby. Nieodią- 
czną każdej kultury cechą, jest jej agressywna 
ekspanzywność, zdolność podboju duchowego i 
penetracji, są to po prostu nieodzowne następst- 
wa kuliuralnego rozrostu. Kto zatem hasło odre- 
bności kukuralnej w pewnem środowisku pod- 
nosi, różdźkę oliwną w gołębim pyszczku przy- 
nosząc, w zanadrzu irzyma miecz. Apel do to- 
lerancji jest apelein do naiwnej nieświadomości 
skutków. Autonomia kulturalna muejszości głosi 
pokój, szykuje chroniczną wojnę Mając tę alter- 
natywę do wyboru propaga:da seperatyzmu kul- 
tury eo ipso wojnę wybiera: seperatyzim byłby 
przygotowaniem do wybuchu eksterminacyjnej 
walki na nożeo charakter, całość, ednol.tość i 
tradycjonalną swoisiość kultury w każdem pań- 
stwie i kraju, Discite moniti. 


Ostap Ortwin. 
n S O 


LEON ŻYPOWSKI, 


STARA LAMPA. 
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Wspominam lata pachoięce, 

kiedy pełzaiem jeszcze z trudem 

po cichym domu. Gdy zdumione 
zwracałem Oczy w twoją stronę 

i wyciągałem drobne ręce 

do ciebie... Dła mnie byłaś cudem! 
Jam widział w tobie czar zaklęty, 
gdzie słońce walczy z blaskiem tęczy I 
Kiedy stubarwne, rozedrgane 
tysiącem świateł szkiełek skręty, 
rzucały snopy skier na ścianę... 


Slyszę — jak szkłanny kryształ dźwięczy... 


Na dywan padły światła smugi 
i wyciągnęły się w szlak długi! 
Drżą nieuchwytne... Ja cichutko, 
tamując oddech, po dywanie 
podpełzam do nich... Chwilę krótką, 
z uczuciem szczęścia patrzę na nie, ,. 
Nagłe... tęczowe chwytam koła, 
upadłszy na nie drobnem ciałen!... 


— — — ~ 


Siebrzystym ściany dźwięczą śmiechem ! 
Och! Jak się wtedy szczerze śmiałem! 
Ten śmiech drżał zawsze dlugiem echem. 
spędzając chmurki z Matki czoła! 
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I światia barwny snop, schwytany 
objęciem dziecka, nikł ze ściany... 
i nad łóżeczkiem, tęczy smugą 

i w sercu dziecka... świecił długo, 
biorąc duszyczkę jego jasną, 

by ją nad złoie nieść przełęcze, 
kędy brylanty gwiazd nie gasną, 
kędy stubarwne skrzą się tęcze!!.., 


A dzisiaj? ? Świecisz Światłem blad 
kiedy w udręce jestem duszy, 

gdy na mem czole trosk djadem, 

gdy życie uśmiech każdy głuszy! 


— 


em, 


Spłowiały szkiełek twych kryształy, 
snopami iskier cudnych drżące! 
Już nie odżyją czarów baśnie! 
Tęczowe koła się rozwiały! 


Zdala... przez mroki mknie po łące 
świt błady ku mnie!... 
"== Lampa gaśnie l 
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Literacka racia stanu. 


„Opowiadasz Pan rzeczy nieprawde- 
podobne, Ja w swoich książkach uni”am 
wszysikiego, co brzmi nieprawdopodo- 
bnie, choćby nawet b ło prawdziwem. 


Lincoln Steffens do Uptona S:nclaira. 


(jstatnia książka autora znąneż u nas powieści 
„Grzęzawisko” Upt.na Sincłara („Thbc Brass 
Check” — Suudjum a prasie amerykańskiej) ope- 
wiadą długie dzieję c.ężkiego zatarzu pomiędzy 
pojedynczym Iteratem a seiką dzienników, zgtun- 
powamych przeważnie w  pistężmej | organizacji 
„Asstciated Press”. Książka ta jest zarazem osta- 
tnią strzałą, umyślnie zatrutą, ksórą kteś scho- 
Gzący z pola ciską pod adresem swego przeciw - 
ka. Be po takiej wymianie ciosów miejsca ma 
wymianę — zdań już chyba nie będzie. Sam tytuł 
ksążki cznączą rozmiary zamachu („The Brass 
Check“ — mosiężny znaczek otrzymywany w 
Niwym Yorku przy wejściu do demu publiczne- 
go). Perypetje Uptena Sinchara z prasą amery 
kańską zakmaiwają istotnie na  nadzwyczajmść. 
Sys.ematyczją ŚĆ, z jaką ruinowano mu karierę 
fteracką wymagradzh chyba zaciekłość z jeką 
mzedrzeżniame' jego s.cjalne | połytyczne idee. Da 
jego życia prywatnegj> dob'erano się z tą sama 
bęzceremenielnością z jaką przekręcano į unice- 
stwianeo wszelkie próby obrony. Uptrn Snelair 
cytuje szeregi faktów, unracniając je śwadkemi i 
dokumemtami. Archiwum jego pod tym względem 
jest kcpalmią [o niebywale głębokich szybach. Ele- 
ment autobiograficzny wyd bywa sę na pieńw- 
szy plan i mamy tam coś w rodzaju zwierciadła, 
w którem sam autor ze zdumieniem sę przegląda, 
stwierdzając z zacśniętym: zębami, le to mu zmar- 
szczek ; swych włosów dzięki prasie przybyło! 
Na dystans cczywiście nikomu nie może przyjść 
na myśl wyjaśniać, kto w tym sporze i dlaczego 
miał rację tem berdziej że właśme na «dległość 
łatwrej uwierzyć w arabskie awamtury clioóby w: 
Ameryce. Książka Uptona Sinclaira napisana z 
zac ętą furją, której me brak zresztą meńdy, Wy- 
dobywa na jaw ściśe literuckie punkty wdzenia. 
Omija bowiem całą socidlną względnie partyjną 
stronę działalności Sinciawa, a umawia kampanię 
jegu jako kampamię psarza. Tę bandzo dużą roz- 
miarami książkę możnaby rozpatrywać jaki ilu- 
strację środków walki "współczesnego amerykań- 
skiego literata, gdy bacząc swego kopyta, nie 
chce w żadnym wypadku wyjść piza ramy rze- 
miosła. Broni się i atakuje jako literat. To znaczy 
mniej więcej, że kilkuset dziemikkm z „Associa- 
ted Press“ — przeciwstawia swkje piósti, piszące 
w sucjalistycznym tygodniczku, królom miedzi i 
węgła, mającym swoie „Tanrany halls" po całych 
Stanach — przeciwstawia depesze i artykuły je- 
dmegio człowieka. Te znaczy dalej, że sprtkąwiszy 
ną swej drodze jakiś niedostatek społeczny (czy 
będzie rm rzeźna w Ohl cago, czy “fiary strajku 
w Gcilturadn) Upton Sinclair pisze powieść lub ar- 
tykuł, oczekując natychmiasrawej rcakcj ze stro- 
ny społeczeństwa. I z prawdziwie iwiwiątkową 
systematyczniością spaja xn w jedna cał sść swój 
Pleracki ; sciany punkt widzenia. Zapewne — 
mógłby om powiedzieć — moje „Bagno“ jest ar- 
tystycznie fatalnie skonstru wane. Ale niech pan 
ziubaczy te rzeźmie! Czy me są lepsze?? 

Usprawiedtlwierńem jakości jego utworów 
staje sę jakość opisywanej rzeczywistkści. Gdy- 
by wiec np. jaký Carnegie wzruszony straszną 
rzeczywistoścą rzeźni chicagowskich z jednej — 
a kiepskiem wypracowaniem „Bagma z drug cj 
strony wybud: |wlał rowe wzenowe co do hygieny 
i co dp celowości urządzenia instynkt pisarski 
S'mcjaira podyki:wałby mu zapewne nowe „Ba- 
gm“, artystycznie o tyle lepsze, o ile lepszą stała 
Się rzeczywistość. Kika epizodów z „The Brass 
Check“ możnaby przytoczyć na ddwód, że takie 
postawienie sprawy utrafłoby w imtencie Sn- 
daira. Bardzo jest zadzwołony z „Sylwias Ma- 
rage“, ckzywiście nie z imnegio powodu, jak tylko 
z tego, że w samym utworze cmerwią środki z 
gruntu naprawiałące obecny stan rzeczy. Za 
szczyt natcłurenia zaś bez mała zdaje sie uwużać 
swe mowy przeciw „Kajserowi* w czasie weny. 
Nic dziwnegti bo gdy Smclair grzmiał w jakiejś 
kalifcrnijskiej dziurze przeciw cesarzowi Niemiec, 
odpołwiadało mu echo tysiącznych stąpań żołnie- 
rzy amerykańskich pod Arras | Cambrai, 
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I om, Berat, brał bezpośredni, jak ma si€ 
zdawało, udał w walce si dzegowytch. Jego 2% 
dowckenie z tego powodu ostągnęło punkt kum 
nacyry. Oczywisość bterackiej prsrawy S mda- 
ira nie byłaby zjawiskiem tak charaktery stycz 
nem, gdyby polegała wyłącznie ma jednas roneMl 
poczuciu pisarza. Bynajmniej tak ne jest, a wła. 
śme fakt ciągłego; (czy przez przemwiczanie Dordi 
wrgfedne, czy przez równe bźrmzgłgime « szcze | 
stwa) zwalczania S/nclaira przez znaxonitą w ek 
sa ść prasy anierylkańskiej dowodzi, że w peki 
rozumiano doncst ść jego lterackici lub pssudo” 
artystycznej mgerena: w każdym aktuakiym wy: 
padku. Nie zwalczano go jako sociańsię, anarchii 
stę, ueprstę, bamdytę wireszcie! Gremono w jeg" 
warsztat literacki dlatego tak zdanem wiasnem 
autora ważny, że zajmował sę  cdpąwiednmt 
 zedmiotami. Poświęcając wykończene artyst” 
czne, choal zyskiwać słuchaczy. Prasa dzanagali | 
się od niego czegoś przeciwnego: nech pan wy” 
kańcza swe rzeczy, bo 'naczeć we będziemy peni 

wytać, Wyike:ńczenłe zaś w rozumieniu Snan 
było właśnie dłwrócen'em uwagi, zamazą om 
tematu na ktrzyść sprawców wszys kego złegć: 
kapiteli stów wyzyskujących rabotmków i prast 
stojącej na «ch usługach. Brak artystycznego wi” 
k:mama stal się nakazem literackiej rac? star“ 
Sinclaira. Artyzm byłby w każdym wypadku k* 
p tulacją lub kompromisem. Przepnąwadza cn sze- 
reg rozumkiwąń, 2 których ano wynika kP 
fikt kbu tych uitamowisk, tudzież celowość jeg“ 
rezygnacji z opracowania należy.eg» przedn: © 
Pozosiawiał go umyślnie w stac suriwym, #0 
tem cciniej bić w swych wrogów. Jedyukże 7% 
chowiując załedwie rudimenta literackie — z upo 
rem trzyma Sdę ich wyłącznie i jedynie. Nie prze | 
ciwstawią brwiem amercano modo organzach < 
kontn.urganizacii, pien ądzom pieniędzy, milicj; b 
łych milicji czerwonej — jednem słowem siły die 4 
Prowadzi cn w większości wypadków wiał | 
Śmodkami Kierąck'mi aż do końca. Strejk popie 
artykułami, broszuram, wywiiadami, depeszak i 
Wsiępnym artykułem 700 dzenmków — prze | 
diwstawia swoje wstępne artykuły, Na przen” 
wy dziesiątków płatnych agitalorów odp tx'adź 
swoją rrzermową. Jest zdan a, że prasa ibe sla 
w niezmemej mierze poczytność jego kdążek 
Przeurzeżnając jego poglądy polityczne i spa% 
czme, uórudniła calkowicie zrozum enie właść i 
wych jego intenci, które wszędzie "ndej pyły 
poważniej traktowane, amiżeli w Ameryce. Sprz% 
dawał swage książki w Angi, ożenł się w M 
landi, a pisał głęboko sell iwzmy w Kafiorn. 0- 
czywiście, że jeśli całkem tak źle jak pisze | 
było. to mogłoby być o wiele lepiej. Diatcgo KĘ 
rzyistając ze sposeibmej chrvik, skt czył z ukr3* 
dò gardła swegd Śmierielnego wroga. Jego ant i 
gennańske | amtybolszewickie stanowisko 00% 
ate utrudwa prasie ataki polityczne, Osobiste Zy 
oszczerstwa zostały wyczerpane, Upion Sinci 
uznał więc, że nadeszła pora ozrachunku i O° 
mął swe „accuse“ dalako xw przestrzeń. TH 
dno połeżyć na zbieg okoliczności tyik mew 
plrwy fakt, że iłw: tej autobłcgrafi i zbizrze 
teriałów równocześnie jasno wystąpiła zasad” 
cza postawa umysiiwa tego przeciętitego | 
sty. niezbyt wybitnego teoretyka, lecz kulosalne27 
literata, który w kraju podzielonym na cgro 
gromady polityczne, poslłkujące się minene 
śniejszeni metodami, w kraju specialnych -sP k 
lacji dziennikarskich — z ślepym temperament ; 
młodośc, z siwarł.wością przekupki a przek A 
wem fanatyka, walczyl' o cele socjalne, politycy 
i wszystkie możliwe śŚredlkąmi literackimi. 
rozgłosu mogła mu płodyktować pierwsze roza, 
wy, lecz upór į weugłęteść pierwotnej (= zał 
płynęły miewąpiiwie z istotnych źródeł tej indy” 
widualności. Urok psychologiczny stąd Fe" 
pfwie bierze początek plastycznie uprzytæ 
jąc jedyny współczesny rynek opinii pat 
na którym owa homerycko zakrożcna piy 
odbyć się mogłą bez żadnych przeszkód. 

czany bezwzględne į; ostatecznie, nie był 
nakże nozem kręptwany, prócz granic własn 
sarskiej możności. Gdzietndziej przedmwtcy 2 
występując tak otwarcie jw szramki walka 

cznej, tacno zamiknełby mu ustą tym Kab dk 
wymogiem ustawy lub cenzury. Unieszikoditw”_ g 
więc naturalny rnoznost tej Wterackiej dzia rali 

, leć 
» 


której racją istnienia była i jest możność 
Ponosił w itej walce właściwie same kiq 
były one zwiwancią swobody., ` 


Skład-xsięgarnia St Reumana 


Siivi rerum. 
NA OKŁADCE STATYSTYKI. 

Umierałacy ięzyk. Ostatni spis udności W. 
Brytanii wykazał w Szłkcąl 4,882.287 „sób, Z cze- 
4' jezykiem gaolskim, starą celtycką mową bo- 
haterdw  Ossjan: mówi, obok anglełszczyzny 
151.159 judzi, a ponadto nalicze mo jeszcze w za- 
Stytych mgłą bazaltowych półostń'wach płn.- 
Zach. Szkoci; 10,314 Gaetów, którzy me umieią 
Bo angielsku. Przed irzydziestu laty spis ludneści 
Wykazał „kwujęzycznych' 210.677, a umiejących 
tylko po gaelsku jeszcze 93.738. Wobec takieg!! 
tempa ma lata już czyć można czas, w którym 
zniky e mowa ojczystą Fingala ; Makbeta. 

Pałesiyra wedle ostatniego cszacowania li- 
Gzy 700 tysięcy zaludnienia, mmej więc niż szma 
Galilea za czasów Chrystusa. 4/5 z tego są to 
inrzułmańscy Arabowie, ponadto mamy tam 
1.000 prswosławiych Arabów. 

Żydów nat m-as: jest 76.000, imigrantów z 0- 
Mtatnich lat 40-tu. Z tej skqemmej Lczby tych, oo 
zalęsknih d> dawno utraconej ojczyzny, ledwo 
15.000 żyje na fermach w liczbia 64 rozsianych 
po „maństwie” Izraela. S. P. 


z Z e = 


BRIAND WEŹMIE PRAWDOPODOBNIE 
UDZIAŁ W KONFERENCJI WASZYNGTOŃ- 
SKIEJ. 

Paryż. (PAT) Petwierdza się wadcomość, że 

Brand, jeżeli nie zażdą jakie nadzwyczame prze- 

szkody, uda się osobiście do Waszyngtonu na 

erancję (w spriawłęe rozbrcierta. Tuwarzyszyć 

Mu będą trzej członkowie rządu, między innymi 
Wnisier G:lonji Sarraut. 


_ JAWNOŚĆ OBRAD w LIDZE NAROBÓW. 
Genewa, (PAT.) Na propozycię Roberta Ĉe- 
dh zgromadzenie Ligi narodów przyjęło jawność 
bred, Posi edzenią plenarne zaw:eszomo do czasu 
Sporządzenia prot kotu 


MILJONÓWKA. 
Warszawa, (PAT). Przy dzisiejszem ciągnie- 
U 4 proc. premjowej pożyczki państwowej, wy- 
Nsówano nr. 2,239.638. 


|| R ZET IZ ZZA ZZA 
KOMUNIKATY. 

Budowa wązkotorowych kolejek robo- 
<Łych i normalnotorowych bacznie kolejo- 
48h tudzież dostawy z zakresu kolejnictwa 
a Szyn wraz z akcesorjami, wagoników, paro- 

„a dla przemysłu leśnego, rolnego i fabry- |. 
E €go, stanowią od lat 20 wyłączną specjalność 
ei w Polsce firmy Juljusz Weiss, Lwów Po- 

Ckiego 26 -— Wiedeń I. Trattnerhof. — Zaofia- 
da raniami, prospektami etc. służy firma na żą- 

Rie z chęcią i zaprasza interesentów -0O obej- 

ia jej eksponatów na „Targach Wsch>dnich. 
6352 
—0— 

DEPARTAMENT IX. MAGISTRATU. 
1036/21./[X, Lwów, 17. Aż, 
SPRZEDAŻ NAFTY I SPIRYTUSU. 
ag strat zawiłaadamia właścicieli sklepów re- 
Gwej sprzedaży nafty į spirytusu że odbiór 
kuntronych i przekazów naftowych, 
w ik Sówych oraz benzynowych odbędzie się 
trzy Departamencie Magistratu (ratusz, II. p. 
Nem nr. 91) w godzinach cd 9—1 przed połud- 

W następującym porządku: 

ieln. Hi I. dma 20. września; dzieln. JlI. i 
dnia 21. września; dzieln V. i VL dnia 22. 
a — Przy sposobrrości zwrotu kart ma- 
AR pisemnie zapas danego artykułu. 


M. 8 


1921. 


— Przekroczenie karane będą utratą rejonu. 


POLBO Dei w niedzielę | (ni rage Potęga świata 
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JUGOSŁAWIA (szkice z Słowiańs: szcz yzny | Bo 


7 


| wać. Ta równołcełość w:duaomą jest rv niejakiej 
dążności zwyżkowij. Be jeżej, cena Żyta ma: na- 
szej gieldzie w ciągu tygodnia stale utrzysmujei się 
na boziumie 7.100 mk. za 100 kg. a cena pszem- 
cy 10.460 do 10.500. to wubsc stałej zniżki naszej 
waluty jest 4o objawem dążności zażżkaiwej i ina- 
czej traktowane tu być mie może, W Stanach 
Ziedn. notuią zmiżkę ud 7 do 8 ct. na buszlu, w 
Kanadzie zniżka ta wymosi 7—12 ct. ma buszu. 
Checiaż zbiory ozme wszędzie niemal przewyże 
szają normy pszeciętne, w włelu jednak krajach 
susza wywołała ubawy niedoborów zbóż jarych, 
co zmusza rządy krajów €ksportuiących do ogre- 
niczemia wywozu, Graz du utrzymania mada| kon- 
troli nad eksportem. Rumunia ogramioza wywóz 
pszenicy, Jugustawia zaś zabrania Wywóz! uku- 
rydzyt i m ektérych zbóż jarych. 


— Wystawa Sztuki na „Targach Wscin.dnich". 
Wystawa szlukj i przemysłu artystycznego, któ- 


rej urządzeniem w czasie „Targów Wsch dnich* 
zajął się Pdwszechny Związek polskich artystów 
plastyków iwe Lwowie, będzie rozmieszczeną — 
ze względu na jlość zgłuszonvch prac — w dwu 
drkalach, a mianowicie: w waźstweiwej szkola 
przemysłowej przy ul. Snopkowskiej i rw domu 
Związku przy ul. Wironowskich. 

Prciektowamą jest csrbną wystawa prac For 


pit m przeszło 40 osób, reprezentujących 
Pelskt. 
przy współudziale przęewiodmiczącego centralnego 


KRONIKA SPORTOWA. 


Lechta-Czarni, Zapowi edeiany przyjazd „Slon 
vai“ mie doszedł da skutku bez winy „Czar- 
nych“. Dziś w niedziele odbędzie sę match fl 
ballowy powyższych drużyn na boisku Tow. za- 


ms ; j 

tów į; Zdnojm. Zarząd Związku miast polskich | 5 y ruchkiwych; początek o godz. 4.30 popol. 
pragnąć - umożliwić swym członkum zapownani© Obie drużyny wystąpią w pełnym składzie U 
się z „Targami” i! wzięcie udziału w uroczysto „Czamych grać bedde Kowalski Kopeć. 
ścach ctwarda, postanowił cdbyć w okresie |” 


SOGŁCOSZESIA, 


WIATURYCZEY KVAS | 


roczny gimnazjalny i realny 634? 
urządza we Lwowie zespół wytrawnych profesorów: 


Wpisy i informacje w kancelarii Zarządu Bursy im. 
Kościuszki, ul. Dwernickiego 1. po południu 2-4, 


argów „Wschodni ch“ posiedzenie zarządu į ko- 
misji specjalnych we Lwiiwie. wskutek czego 
najpoważmiejsze miasta ze wszysikich dzielnie 

— Restauraturzy a „Targi Wschodnie”, Wy- 
dział Stowarzyszenia  g:rSpodnicrestauracyjnezo 
związku pracowników kelnerskich postancwił na 
zwołanem w tym oèh posiedzemu popierać naj- 
usilmiej „Targi Wschodnie* j me podnesić cen w 
przedsi ębiors'wach grspodnio-restawacyjnych — 
wychodząc z załczenia, że gościnne į uprzejme 


przyjęce grści przyczyn się w zmącznei mierze 
do powodzenia „Targów Wschodnich“. (EE). 


UŁATWIENIA DLA POSŁÓW SEJMOWYCH, 
UDAJĄCYCH SIĘ NA „TARGI WSCHODNIE". 

Warszawa. (PAT). 'Stosownia do emmciacji 
p. marszałka sejmu na konwencie seniurów, Bu 
ro sejmowe uprasza tych pp. posłów, którzy za- 
miesrzają się udać do Lwowa na zwiedzenie „Tar- 
gów Wschodnich“ w zgłoszenie swych mazwisk 
celem ułatw'enia im podróży ;, zapewnienia kwa- 
ter we Lwuwie. 


Zaiiańd tap cersko -deneracyjny 


W. Prokopek i K..Słeinhaut 


Lwów, ui. Bouriarda 5. (boczna Batorego). 
wykonuje wszełkie roboty w EA tapicersko dekoracyj- 
ny wchodzącą dak w miejscu jak i na prowincji. 

Po cenach umiarkowanych. 
Garnitury klubowe i stylowe, otomany, sofy, wkłady 
sprężynowe, materace włosienne gotowe lub na zamówie- 
nie, story do «kien, tapetowanie pokoi, wieszanie firanek 
i pr erabiani * starych mebli. 6 38 


KWITNĄCE 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


+ Targi wschodnie w Królewcu, 


wy A E 
poleca 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


Rajmunda 52Y MSORSRIEGO 


Warszawa, ul. Powązkowsk' 20. tel. 223-73. 


urządzone 
przez Prusaków dla zadokumentowania, że mimó 
„korytarza polskiego" życie ekonom czne w Pri- 
siech Wsch. mie upada, ogrtamiczyły się do 'obro- 
dów między Litwą a Prusami Wsch. Jest to zru- 
sumiałe gdyż Królewiec me jest niczem innnem, 

iak furtą handlową dla dorzecza Niemna. Z mwa- 
gi na zapotrzebowamie Litwy, Kraju rolniczego, 
największym udbytem cieszyły się maszyny rol- 
nicze, rówmiież i branża tekstylna. Imne gałęzie 
produkcji, izwłaszcza |ukszisowe, spotkało roz- 
czarolwamie gdyż, jak wiadomo, Litwa jest ryn- 
kiem zbytu nietylko ograniczonywm, ale i mało 
kulturalnym, o niezróżnieswanem zapotrzebowa- 
niu. (Kor. własna.) 


Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ. W 


Posady i 


matem.tyki 
n". 6885 


i prace. F PeR 


Zakładanie ksiag hemil Sp 


bilanse itp. prace 


poszukuje „Mat:!ra 


zontrole, 

w zakres księgowości wcbo- 
dzące przeprowadza, 

Zarząd Konc. Praktyczn. 
Kursów Księgowości 


2. DESZERGRIEG 


Kurkowa 38. 


Zgłoszenia pisemne lub oso- 
biste od 3-6. po poł. 635 


I wolne posady 


nieważmiasm skradzio- 
ne dokumenta wojskowe 
Leopold Bobowski w Bliziance 
poczta Niebylec. 6351 
CENACH ZBOŻA 


OBJAWIA SIĘ DAŻNOŚĆ ZNIŁKOWA. 

Warszawa. (PAT). Rada giełdy zbażywo»tu- 
warowej w Warszawie nadsyła następujące: za- 
wiadomi enie: 

Pierwsze obroty naszej młodej giełdy zbożo- 
wo-tówamowej n'e wiele dają materjału do po- 
ważnych wniosków: ogólnych na tłe światowych 
komitwrktur. Przyczynę należy szukać w tem, że 
nasz rynek zbożowó-towanowy zmażduje się rw 
stanie ścisłego udosobniena od resziy rynków 


światowych, niema z im Żadnej lączności i L OLSZEWSKIEGO ara kom poecowych de 
mieć tego nie może. Mimo jednak teg Ścisłej izo- Kurkowa 38. 84. "AA CCR 
lacji pewna rówmnoległość naszego rynku dļa wa- Zgłoszenia pisemne, lub oso- 
hań rynków Światowych date się przecież odczu- biste od 3-6 po poł. 6353 


5 akt. dramat miłosny na 
tle wojny swiatowej. 


Kupno i sprzedaż. 


z —Ę-. EENNEANE Eh 

kai kieda  szkołra 
L 300 

buchałter. korespond. itp. |459 kg. w a steści $ 


poleca siły fachowe |nabycia. Michalewski, Tarno- 
Zarząd Konc. Kursówj?ol, vl. Trzeciego Meja 21. 
księgowości 6281 
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i Krajowy Zeniązek Przemysterey | 


S.A. we RU uł. Chorążczyzna 6. 


mama © 


= j sprzedaje we wiasGyiń | 

| --|Bazarze krajowym 

| =€ § we Lwowie, ulica Akademicka 10. 
ZE | 


| Wyroby własnych wytwórni: 
y Syndykatu koszykarskiego S. A. w Krakowie 
Zakładów kilimkarskich Tow. z ogr. odp. 
we Lwowie 
Fabryki kuśnierskiej w Tyśmienicy. 


Kreol 'a0,a na atsi i Małopokskę 


A MOSZKOWSKI i S-ka i Warszawa, sienna 2. 
KURTOWNA KSIĘGARNIA KRAJOWA 


w Chicago w Ameryce 
oraz BIURO PISM POLSKICH CAŁEGO ŚWIATA 
Posiadamy na składzi: wszelkiego rodzaju i wszystkich wydawnictw 
ksiażki: Powieściowe, Historyczne, Naukowe, Polityczne, do Nabożeństwa 
it. p, oraz wielki wybór pocztówek i przyborów dewocyjnych. 
Za usdesłane egzemplarze książek, jako okazy natychmiast wysylamy 
nalżność i przy stosownym rabacie, dajemy większe zamówienia. 6323 


Właściciei: St. Węgrzyn. s — sj Nationa! Book Importing 1449 W. 
Livision Streat. Chicago tilincis U. S. 


wia 2 6,500 T 


we Lwowie kolo parku stryjskiego do sprzeda- 

nia, 8 pokoi gaz, elektryka, wszelki komfort, »lnicy miasta odnajmę na czas | 

ogród, 4 pokóje mogą być wolne, Wiadomość: „Targów. Zgloszenie pisemne IQ "=" 

Adwokat dr. Gołogórski — Lwów, plac Bernar.jdo adm. dla „B. K.“ 3 | 
dyński 11. 997 


Wyroby krajowe: 


Makaty Buczackie 
Gałanteria skórzana z Miejsca Piastowego 
Rzeźby zakopiańskie 
6088 .  Majolika 
Sukna na bundy 
Płóitna, Barchany 
Koce, Dery 
Serdaki barankowe 
Chustki zimowe 
Wyroby trykotowe 
Szczotki 
Przybory podróżne 
i toaletowe. 


Mieszkania. 


gi, alon elegancki z osobnym 


Uh wchedem w ładnej dziel- |Ø Wyłaczne zastępstwo Zakładów kilimkarskich i hurto- 
wna sprzedaż kiiimów w Krajowym Związku Przamy- 


słowym, Chorążczyzna 6. 


== 


> mares © TRZ, Ey 
o CH < Ct 38 2 
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podaje do wiadomości publicznej, że na mocy zezwołenia Pana Ministra Przemysłu i Handlu L. F. G. 

1249|21. z d. 7. września r. b. powstał „Związek wytwórców węgla kamiennego dla regulowania handlu 

węgłem*, mający za zadanie rozstrzyganie wogóle wszelkich spraw, dotyczących sprzedaży węgła, a 

w szczególności i przedewszystkiem dokonywanie w razie potrzeby raejonałnego pomiędzy speżywców 

pedziała węgla, wydobywanego na kopalniach w zagłębiach Dąbrewskiem i Krakowskiem, oraz ujedno- 
stajnianie cen sprzedażnych węgla dła spożywców. 


Tyrmezasową siedzibą Związku jest Dąbrowa-Górnicza. 


De Związku przystąpiły: Towarzystwo kopalń węgla i zakł, hutniczych Sosnowieckich, 


Warszawskie Towarzystwo kopalń węgła i zakł. hutniczych, 
Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe „Saturn*, — Tow. Francusko-Wieskie Dąbrowskich kopalń 
węgła. — Towarzystwo kopalń węgla „Czeladź“. —  Grodzieckie Tow. kopalń węgla i zakładów 
przemysłowych. — Spółka Akcyjna Przemysłu Górniczego „Łagisza“. — Tow. Górnicze i Przemy- 
słowę w Borach. — Towarzystwo Galicyjskie w Libiążu, — Jąworznickie gwarectwo węgłowe. — 
Galicyjskie zakłady górnicze w Sierszy. 6333 


Że wzgłędu na bardzo krótki okres czasu, pozostający do terminu wprowadzenia wolnego handlu 
węglem (1. października) wszyscy reflektanci na wagonowe dostawy wegla kamiennego, we własnym swym 
interesie, zechcą zgłosić swe zapotrzebowania na miesiące: październik, listopad i grudzień bieżącego 1921 
reku do Związku wytwórców węgla kamiennego pod adresem Biurujżżkady Zjazdu przemysłowców górni 
czych w Dąbrowie Górniezej 
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